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GAZETA NARODOWA. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Tylko w jednej części wczorajszego wy 
dania drukowane. 

Wiedeń 4. września. Z wiadomych 
dotąd wyborów z gmin wiejskich z Stycji 


9 ugodowców,„4 centralistów, z* Szląska 
4 narodowców, 3 centralistów, Z wybo- 
rów miejskich w  Karyntji wiadomych 


jest dotąd 8 centralistów. 


Lwów d. 6. września. 
(Sprawy bieżące. ) 

Wiadomości o wyborach z gmin wiej- 
skich z Austrji Górnej, są dla centralistów i 
Dziennika Polskiego bardzo smutne. Tylko 
trzech centralistów wybrano, reszta sami 
zwolennicy ugody lub klecykalni. Aie co naj- 
smutniejszem jest, że utworzona w Lincu 

„Mittelpartei* ma wszelkie szanse przy wy- 
borach z miast. W Lintu przystąpił do niej 
burmistrz i większa część radnych. Stronni- 
ctwo to występuje przeciw skrajaościom obu 
obozów, federalistów i centralistów, przema- 
wia za zabezpieczeniem wolności i postępu, 
ale i za ugodą i za rozszerzeniem autono- 
mii krajów. Uchwałanie bezpośrednich po- 
datków pragnie przenieść do sejmów. Stron- 
nictwo klerykalne postanowiło, w razie gdzie 
wybór z ich łona nie jest zupełnie zabezpie- 
czony, głosować na kandydatów, których po- 
stawi ta niemiecka „Mittelpartei.* 

W Styrji z wyboru gmin wiejskich wy- 
szli prawie wszędzie kandydaci ugodowi, lub 
też klerykalni, tj. w Górnej Styrji klery- 
kalni, w dolnej Słowieńcy uarodowcy. Tylko 
"ie okręgach wyborczych zwyciężyli centra- 
liści 

Na Szlązku, jak już donieśliśmy, w księz- 
twie Cieszyńskiem wybrano samych narodow- 
ców, w Opawskiem tylko dwóch czy trzech. 
W całym zaś Szlązku w ogóle było na da- 
wnym sejmie z Cieszyńskiego księztwa tylko 
jeden poseł Polak, Dostal, a z Opawskiego 
jeden Czech. Zwycięztwo polskiego żywiołu 
jest ogromne, 

Qgromnie zatrwożeni są Niemcy szlązey 
krzątaniem się hrabiego Larischa na Szląz- 
ku. Sprosił on do siebie właścicieli większych 
posiadłości na zgromadzenie przedwyborcze. 
I Niemców liberalnych dotąd udało się tam 
wielu. Ułożono sig, o listę kandydatów w du- 
chu ugodowym. W ogóle i Niemcy uznawali 
potrzebę porzucenia kierunku ceutralistyczne- 
go, jeśli Austrja ma istnieć dalej. 

W takim samym duchu odzywają się i 
wyborcy niemieccy po większej części, żydzi 
z Prośniey na Morawie. Tam ludność czeska 
z żydowsko-niemiecką się równoważy, i ża- 
dna strona nie jest pewna większości. A w 
skutek tej niepewności namiętności rozbu- 
dziły się do najwyższego stopnia; nienawiścią 
największą ku sobie pałają; przykro żyć jest 
w takiem mieście. Otóż i w dziennikach nie- 
mieckich z Prośnicy głosy niemiecko-żydow- 
skie wołają o ugodę, aby raz skończyć się 
mogło to życie pełne swajćr "eg i trwogi. 


Podróże po „Swojej ziemi, 


Z Bochni. do Lipnicy. 


Z Bochni, wraz z nauczycielem miejsco- 
wym p. K. wyjechaliśmy we trzech wózkiem 
włościanina, powracającego z jarmarku do 
domu swego, we wsi Kąty położonego. Sam 
gospodarz pozostał jeszcze w mieście, nam 
zaś dał ua woźnicę kilkunastoletniego Mi- 
chałka, który uczył się dopiero powozić. 
Dwie klacze, za przężone do wózka, poczuw- 
Bzy niewprawną rękę, nie chciały kroku przy- 
spieszyć. Napróżno Michałek biczem zacinał. 
Klacze oglądały się na dwoje źrebiąt , bie- 
gnących za wózkiem, kroku zmienić nie 
chciały i pozwoliły wyprzedzić się wszystkim 
co za nami jechali. 

A jechało wózków bardzo wiele, na 
każdym zaś siedziało wesołe towarzystwa 

bab i chłopów lub szwargoczących żydów. 
Obrazków charakterysty cznych pomiędzy nimi 
nie brakło. 

Nie darmo mówią, „że udręczony jak 
koń żydowski‘, Na wózku w jednego konia 
zaprzężonego i to jakiego konia?.. tylko na 
naszej ziemi równie chude zwierzęta zoba- 
czyć można, siedziało po kilkunastu żydów i 
Żydówek. Koń ledwo mógł ciągnąć, ustawał 
Często, żaden jednak z nich nie zszedł z wo- 
zu, nawet wówczas, gdy droga prowadziła 
na stromą górę. Zapłacił szóstaka, więc nie 
może pożałować biednego zwierzęcia. Cho- 
ciażby zginąć . miało, on musi swoje wy- 
jechać. 

Patrząc na te odrapane omnibusy ży- 
dowskie i konie w,glądające jak szkielety, 
przypomniałem sobie scenę, której byłem 
Świadkiem na ulicy Paryża. Koń, wiozący 
kamienie, padł. Woźnica bił go nogami a po- 
tem drągiem. Lud się zbiegł w około u wi- 
dząc, że konia Okaleczył, rzucił się na nieli- 
tościwego woźnicę, zbił i do policji odpro- 
wadził. U nas kary za nielitościwe obcho- 

zenie SIę ze zwierzętami potrzebniejsze jak 
gdzie indziej, obchodzą się bowiem z niemi, 
Zwłaszcza żydzi, jak gdyby czucia nie miały. 
„_ Filantropia we wszystkich prawie kra- 
Jach rozciągn.ła także opiekę swoją nad 
zwierzętami. U nas niema dotąd ani jedne 


p"! 


Walka wyborcza, która wczoraj odbyła 
się w Wiednin, skoncentrowała się tylko na 
jednem przedmieściu, Alservorstadt gdzie 
kandyduje ZŁóblich i miał wieikie szanse. 
Jestto jeden z najliberalniejszych radnych gmi- 
ny wiedeńskiej, demokrata i republikanin, 
który wystąpił przeciw centralistom. Pisma 
wiedeńskie centralistyczne przedstawiły go 
to jako zaprzedanego ministerstwu, to jako 
klerykała, reakcjonistęę a w dzień wyboru 
Tagblatt obrzuca go błotem, robiąc go na- 
wet i feudałem ! 

Lecz wszystkie wybory te w Styrji, obu 
austrjackich arcyksięztwach, w Szlązku mają 
tylko podrzędne znaczenie. Zabezpieczają one 
przyszłej Radzie państwa jedynie większość 
prostą. Dopiero rzecz całą, czy przeprowś- 
dzenie ugody w Radzie państwa powiedzie 
się lub nie, rozstrzygnie wybór z kurji włd- 
sności większej na Morawie. O tę kurję ro4- 
bijają się wszystkie zabiegi tak ugodowców, 
jak i centralistów. Centralistom bardzo zą- 
szkodziła namiętna, bezwzględna 1 wszelką 
ugodę, wszelką zmianę konstytucji Sat 
wej dła rozszerzenia autonomii sejmów 0 
rzucająca mowa dr. Giskry na zebraniu wj- 
borców. 

Do centralistyczoego dziennika Mähri- 
scher Correspondent, piszą z Krakowa, 1ż 
dr. Grocholski zamierza ustąpić Z minister- 
stwa, zrażony tem, że go nie przyzwano do 
rokowań ugodowych i resortu jego minister- 
stwa nie powiększono. W tem doniesieniu 
niema prawdy, 0 ile nam dotąd wiadomo. 
Dvpiero gdyby dr. Grocholski w ugodzie czy 
w projekcie rządowym ugody widział szkodę 
dla naszego kraju, 
sterstwa. 

W ministerstwie oświaty obecnie zaj- 
mują się obsadzeniem posad, przy uniwer- 
sytecie lwowskim opróżnionych. Profesor ma- 
tematyki ma być jaż wkrótce zamianowany. 
Kompetentów jest trzech: dr. Zmurko, dr. 
Zajączkowski i Niewęgłowski, 

Niewęgłowski, którego prace obejmują 
elementarną matematykę, najodpowiedniejszym 
byłby na profesora do gimnazjum lub szkó 
realnych. Dr. Zmurko, który na połu wyższej 
matematyki odznaczył się samodzieluee 
mi pracami, nowe drogi wytykając, i zdobył 
sobie europejskie imię, wydaje się nam naj- 
stosowniejszym na profesora uniwersytetu, 
Przy akademii technicznej nie może być le: 
piej zastąpiony jak dr. Zajączkowskim. 


usunąłby się z mini- 


Zjazd salcburgski. 


Bismark urządzając zjazd w Gasteinie, 
trudną dał do rozwiązania publicystom ou- 
ropejskim zagadkę, nie zrażają się jednak 
oni trudnościami, a bujną swą wyobraźnią 
silą się odgadnąć rdzeń tajemnicy, przej- 
rzeć jej zasłonę. Ponowny zaś zjazd mo- 
narchów w Salcburgu, jaki dziś przy 
współudziale ks. Bismarka, hr. Beusta i 
obu prezesów gabinetów monarchii habs 
burskiej ma mieć miejsce, o wiele oce 1 a A i |, o ala aa mm JIRA JE R AA e CY N E 


gu o ia wo. | mim wta Eko Al fet wade tie mao wow spidi] | Lo WJAŃiSNy maaien rage] Adio li a fonia Tdi w tym celu zawiązanego. A 
przydałyby się i miałyby dużo do czynienia. 
Zanim jednak miłosierdzie ogółu zwróci się 
w tym kierunku i zanim usiłowania prywa- 
tnych ludzi w Zwyczaj wprowadzą dobre 
obchodzenie się Zè zwierzętami, urząd powi- 
nien już teraz kres położyć barbarzyńskiemu 
biciu i zbytecznemu obciążaniu oraz głodzeniu 
zwierząt. Gdyby rady miejskie i rady powia- 
towe wydały w tej mierze stosowne rozkazy 
do policji miejskiej i wiejskiej; gdyby kara- 
no grzywnami lub aresztem Za tyranizowanie 
zwierząt, mniemam, że wkrótkim czasie Zni- 
knęłyby owe jarmarczne żydowskie omnibu- 
sy i nie widzielibyśmy już więcej po naszych 
drogach koni świecących żebrami, z powybi- 
janemi oczami i z krwią ciekącemi bokami, 
a o których pewien [rancuz wyrzekł, że w 
Polsce jeżdżą zwierzętami, należącemi do ro- 
dzaju koni, nazywanemi „szkapy *. 

Stan dobry chodowanych przez człowie- 
ka zwierząt, jet nietylko dowodem rozsąd- 
nego gospodarstwa, ale też i wyższej moral- 
ności we właścicielu. Ten ostatni wzgiąd po- 
winienby skłonić naszych kaznodziejów do 
zalecenia ludowi z ambon, dobrego i łago” 
dnego obchodzenia się że zwierzętami. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że kto jest okru- 
tnym dla zwierzęcia, ten miłosiernym być 
nie potrafi dla człowieka i nie spełni przy- 
kazania boskiego o miłości bliźniego, 

Pijanych rozumie się napotykaliśmy po 
naszej drodze mnóstwo. Nie widzieliśmy 
wprawdzie nigdzie scen nieprzyzwoitych, ale 
zaczerwienione policzki, oczy przyćmione, 
głos ochrypły, chód niepewny, Kkiwanie się 
na wszystkie strony, pokazywało, w jakim 
stanie przytomności wracali włościanie z jar- 
marku. Pijaństwo więc kwitnie jak za Sa- 
sów i niszczy zdrowie, moralność oraz ma- 
jątki naszych włościan. Chociaż zaś plaga 
jego jest powszechną, nigdzie nie słyszeliśmy 
o zawiązywaniu nowych stowarzyszeń wstrze- 
mięźliwości, w żadnej gazecie nie czytaliśmy 
sprawozdania z działania dawniej uorganizo- 
wanych; zapewno ich nie ma w Galicji. A 
jednakże jeżeli są potrzebne towarzystwa 
zaliczkowe i rolnicze, nierównie potrzebniejsze 
są towarzystwa wstrzemięźliwości, Człowiek 
tylko trzeźwy może być moralnym, oOszczę- 
doym i pracowitym; tylko w umyśle trze- 


wne zwiększy jeszcze ciekawość publicz- 
ności, i zrobi w publicystach chęć odkry- 
cia treści obrad. W odkrycia jednak po- 
dobne wiary dawać nie można, źródłem 
ich będzie jak dotąd w dalszym ciągu 
snucie różnych przypuszczeń, opartych na 
jawnych Syiuptomatach chorób spółecz- 
nych, które zapewne iż nie mogły ujść 
bacznej uwagi. ks. kanclerza i polityków 
austrjackich. 

Nie mamy zamiaru iść w ślady za 
publicystyką zagraniczną, nie będziemy 
też kusić się o wykrycie prawdy, bo wie- 
my dobrze, iż prowadzący układy, mają 
interes niewykrywania swych zamiarów i 
rezultatu' prowadzonego porozumiewania; 
ograniczamy się więc tylko jak dotąd na 
ogólnej charakterystyce zjazdu, pomijając 
próżne gonienie za jego szczegółami. 

Rząd wersalski pałając chęcią od- 
wetu na Prusakach, pojmował, iż potrze- 
bnym mu jest sprzymierzeniec i zwrócił 
swą sympatję ku Moskwie, ona bowiem 
przedstawiła mu najwięcej korzyści, zda- 
wała się być najsilniejszą.  Austrja, An- 
glia, jakkolwiak stojące dotąd w dość dra- 
źliwych stosunkach z Prusami, zachowa- 
niem się chwiejnem i z powodu wewnę- 
trznego rozstroju, mniej pożądanymi byli 
dla Francji sprzymierzeńcami. Thiers 
więc począł się mizdrzyć do rządu Cara, 
a ten oddawna we Francji z powodu jej 
sympatji dla Polski, widząc swą rywalkę, 
odpowiada teraz przychylnie umizgom. 
To jeszcze nie zrywało dawnej pyzyjaźni 
Moskwy dla Prus, Bismark jednak sądził, 
jak to pisaliśmy po odebraniu pierwszej 
wiadomości, o mających się w Gasteinie 
odbyć konferencjach, w artykule zatytuło- 


wanym ya monarchów', iż należy 
mu wykazać, że w razie zbliżenia się 
Francji z Moskwą, znajdzie on sobie 


sprzymierzeńca wśród nawet nieprzyjaciół 
dotychożasowych. W przygotowującym: się 
więc zjeździe widzieliśmy demonstrację 
przeciwko Francji, a upomnienie, lecz 
nie zrywanie z Moskwą, iż stratę dawnej 
przyjaźni, zdołają sobie Prusacy łatwo 
powetować. Jakoż mężowie stanu pruscy 
i austrjaccy ostentacyjnie głosili i głoszą 
o zbliżeniu się stanowczem stojących od- 
dawna w „Antagoniźmie państw. W odpo- 
wiedzi zaś na to, zauiepokojeni donosili 
o układach Francji z Moskwą,  Szerzą 
wiadomość o prawdopodobnym zjeździe 
Thiersa z Gorczakowem. 

W ten sposób opinię zaniepokojoną 
układami gastcinskiemi, jak donosi inspi- 
rowana „Gazeta krzyżowa, zamierzano 
uspokoić — udzieleniem autentycznych 


źwego przyjmuje się ziarno oświaty. Próżne- 
mi będą wszystkie nasze starania, dążące do 
podniesienia ludu, jeżeli pozwolimy wzrastać 
pijaństwu, które nam już złą reputację po- 
między narodami wyrobiło. 

Od wykorzenienia pijaństwa rozpoczynać 
dzieło odrodzenia, jestto rozpoczynać je od 
fundamentu, bo poprawa obyczaju i moral- 
ności jest dopiero powną rękojmią społecz- 
nego postępu. Zbrodnie jakie lud popełnia, 
po większej części popełnia w stanie nietrze- 
Źwym, zagrzany gorzałką. A mówimy tu nie 
tylko o zbrodniach zwyczajm ch, ale i o zbro- 
dniach polityczno-narodowych. 

Gdy w r. 1844 — 45 zaprowadzano w 
Galicji towarzystwo wstczemięźliwości, nie- 
mieccy urzędnicy opierali się mu całą siłą 
swej władzy i sformowali propagandę pijań- 
stwa, którą prowadził znany z tych smutnych 
dziejów dzierżawca gorzałki, żyd Luksem- 
burg. Podobnie jak rząd moskiewski, towa- 
rzystwu wstrzemiężliwości, które w r. 1858, 
59, 60 r. objęło siscią swą całą Zmudź i 
Litwę, tak i ówczesna biurokracja niemiecka 
była mu przeciwną, pijaństwo uważając za 
środek ułatwiający zniszczenie społeczeństwa 
polskiego. Jakoż w roku 1846 ajenci Brein- 
dla, Berndta i innych, wydawali rozkazy do 
rzezi umyślnie wprzódy upojonym chłopom. 
Te tłumy, które pożogą i krwią bratnią 
znaczyły ślad swego szaleństwa, były isto- 
tnie szalonemi, bo wódką pozbawiła ich 
przytomności amysłu. 

Dla bratobójczych to celów nieprzyjaciele 
Polski opierali się wstrzemięźliwości. Dla 
tych celów wciągnęli bijaństwo do systemu, 
którego wypadki miały rozwiązać społeczeń- 
stwo nasze. Było więc ono wiernym ich 
sprzymierzeńcem, było ich bronią, skutecznie 
na nasze zatracenie działającą, 

Smutna atoli rzecz, że chociaż nie ma 
takiego, coby nie wiedział, że pijaństwo zde- 
moralizowało lud, że ono to zgrubiało jego 
uczucia, coraz je mniej wrażliwemi czyniąc 
na wpływy idei ojczyzny, nierozsądnych prze- 
cież było i jest bardzo wiele pomiędzy szla- 
chtą, którzy dla zysków swej kieszeni są 
niechętni zakładaniu towarzystw wstrzemię- 
żliwości i rozszerzają pijaństwo, osadzając 
na karezmach żydów, jako dających pewność 
większego z gorzałki dochodu. 


gabinetom wyjaśnień, zaniechano jednak 
podobnego zamiaru, jakoby z powodu, iż 
nie zawarto żadnych umów a tylko poro- 
zumiano się co do różnych Spraw i u- 
znano potrzebę jednostajnego w nich po- 
stępowania; udecydowano jednakże zaspo- 
koić obce rządy oświadczeniem, iż zaszłe 


porozumienie jest „najpewniejszą tarczą 
pokoju”. W możność natychmiastowej 
wojny trudnoby wierzyć w istocie — po 
krwawych zapasach potrzeba jest wypo- 
czynku — czują jednak zarządcy pań- 
stwowi, iż dzisiejszy stan z przyczyn po- 
gwałcenia naturalnych potrzeb narodo- 
wych nie może trwać długo, pokój więc 
trzeba sztucznie utrzymywać — dążą 
przeto do niego ulepszeniem organizacji 
wojennej wawnątrz, szukaniem przyjaciół 
na zewnątrz. Takie fundamenta pokoju 
łatwo mogą zawieść, oddalanie wojny 
tworzeniem siły wojskowej może być za- 
wodnem, dowodem tego Świeżo nbiegła 
wojna — to też zapewnienia dziś zbie- 
rających się polityków w Saleburgu nie 
usuną obaw. 

Że z Moskwą Bismark nie życzy 
sobie jeszcze stanowczege sporu, świadczy 
o tem wiadomość, iż pruscy przywódcy 
Austrję Z Moskwą cheg pogodzić, a będą- 
ca półurzędowym niejako organem zjazdu 
„Głazeta Krzyżowa głosi, iż Moskwa i 
Włochy zostaną wciągnięte w prowadzone 
układy. Ta wieść jest fałszywą, charakte- 
ryzuje jednak usposobienie przyjazne Bis- 
marka dla Moskali i Włochów. 

W chwili, gdy naradzano się nad 
wspólnemi sprawami Prus i Austcji; nie- 
wątpliwie omawiano kwestje, -w których 
musiano poruszyć stosunek obradujących 
do państw ościennych. Rozpatrując się 
zaś w chorobach dzisiejszych społeczności 
europejskiej, które grożą ogólnym niepo- 
kojem, dziennikarze z nich ułożyli perzą- 
dek <isienay obrad a w nim. słusznie za- 
mieszezoną została sprawa agitacji socjal- 
nych. Upadek komuny nie daje gwaran- 
cji długiego spokoju, a wszytkie rządy 
państw europejskich czując to, nawołują 
się do prześladowania członków „Inter- 
nationala“ Że zaś rozstrój w Austrji i 
Włoszech dawał przyjaźny grunt agitacji 
socjalnej, Bismark więc z Beustem mó- 
wiąc o tej kwestji, mogli łatwo uznać 
jeszcze potrzebę porozumienia sią bliższe- 
go z Włochami. Bismarkow! wreszcie do- 
bre stosunki z Włochami są potrzebne 
zawrzeć ze względu na kwestję rzymską, 
ze względu na dążenia jego, stworzenia 
niemieckięgo kościoła. 

W sprawie rumuńskiej Bismnrk po- 


Jesteśmy zwolennikami równouprawnie- 
nia wyznań; żydów uważamy za Polaków 
mojżeszowej religii, ale ponieważ poczucie 
braterstwa dla nich nie wymaga, aby złe, 
jakie robią, było zakryte, wystąpić musimy 
przeciwko osadzaniu ich po karczmach, w 
zwyczaj już zamienionemu. 


Jedoą myślą zysku, jakąkolwiek, cho- 
ciażby nieprawą drogą pozyskanego, ożywiony 
karczmarz żydowski, rozpaja zwykle chło- 
pów. Z pijanych i ze zbydlęconych wyciąga 
grosze, a kusząc ciągle pożyczkami, lichwą 
doprowadza do „ostatniej nędzy. Karczmarz 
żydowski jest więc niewątpliwie jedną z przy- 
czyn ruiny materjalnej i moralnej po wsiach 
naszych. „Wpływu tak zgubnego znosić nie 
możemy i znosić nie powinniśmy. Dopóki 
żydzi przez przyjęcie polskiej oświaty nie 
umoralnią się, dopóty osadzanie ich po karcz- 
mach za szkodliwe dla publicznego dobra 
uważanem być musi. W Królestwie Polskiem 
za czasów konstytucji, sejm zabronił powie- 
rzać karczmy żydom. Rozkaz ówczesnego 
rządu utrzymał się w mocy i w późniejszych 
czasach za rządów Paskiówicza i sprawił, iż 
lud tam nie będąc systematycznie rozpaja- 
nyn, miał się lepiej, a będąc moralniejszym, 
nie pozwolił użyć się najezdnikom za narzę- 
dzie przeciw własnej ojczyźnie. 


Po wyrzeczeniu zasady równouprawnie- 
nia, oddalenie żydów z karczem nie może 
nastąpić sposobem urzędowym. Ponieważ atoli 
propinacja jest jeszcze własnością szlachty, i 
ponieważ wyłącznie od woli większego wła- 
Ściciela zależy jej wydzierżawienie, jego to 
więc obowiązkiem, ich powinnością jest odsa- 
dzenie żydowskich pijawek, wysysających ży- 
wotne soki z ludu. Jeżeli szlachta propinację 
wydzierżawiać będzie ludziom moralniejszym 
niż żydzi, dochód jej nie upadnie ale zyska 
na wartości. Sąsiedzi włościańscy dostarczą 
wtedy dziedzicom lepszego robotnika, zmniej- 
szą się też szkody w ich polach i lasach, u- 
kradzionej bowiem rzeczy karczmarz nie kupi 
i nia przechowa. Rzeczą to jest uznaną, że 
ze zmniejszeniem pijaństwa i z ustaniem li- 
chwy po wsiach, usunie się dobremu bytowi 
i umo:alnieniu włościan wielki kamień z dro- 
gi. Nie trzeba także zapominać, że kraj przez 
osadzenie Chrześcian po karczmach utraci 
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trzebował pomocy Austrji. Rząd ks. Ka- 
rola pod naciskiem, zmuszony był odmó- 
wić wypłaty długu, zaciągnionego na bu- 
dowę kolei; akcjonarjuszami są głównie 
Prusacy. Gabinet berliński wziął ich w 
swą protekcję —lecz że kwestja rumuńska 
może być przejściem łatwem do kwestji 
Wschodniej, a więc może nie bez zasady 
utrzymują Moskale, iż Bismarkowi zale- 
żało na tem, aby ująć sobie wcześnie 
Austzję, gdyż mogłaby przechylić się na 
stronę Zachodu. Przy tej też kwestji ko- 
niecznem stało się porozumienie co do 
stosunku Austrji z Moskwą, potrzeba o- 
mówienia kwestji ugody galicyjskiej. Sło- 
wem, jeżeli , co jest prawdopodobnem , 
zjazd dzisiejszy ma uświęcić tylko zaszłe 
już porozumienia co do dalszego wspól- 
nego postępowania Austrji z Prusami, to 
trzeba przyznać, iż za politykę ugodową, 
jaką: widocznie -Bismark zaakceptował , 
która doda Austrjo-Węgrom siły na ze- 
wnątrz, Prusy dużo zyskały, bo zachowu- 
ją one wszelką swobodę postępowania u 
siebie, gdyż sprawy Prus dotyczące mało 
interesują Austrję, a przeciwnie ta jest 
zobowiązaną z tytułu kwestji Wschodniej 
i stosunków z Moskwą, porozumiewać się 
ciągle z Bismarkiem , i daje jemu nie 
tylko co do zagranicznej ale i wewnętrz- 
nej polityki prawo głosu, Tem też tłu- 
maczymy sobie obecuość przy układach 
hr. Hohenwarta, prezesa ministerjum wie- 
deńskiego i hr. Andrassego, prezesa ga- 
binetu węgierskiego. 

Bismark zgodził się na ugodową po: 
litykę Austrji, a więc na niekorzyść przy- 
jaciół swych — ale w zamian otrzymał 
wielkie wynagrodzenie, bo z tytułu kwe- 
siji ogólnego interesu, zyskał prawo gło- 
su w Sprawach wewnętrznych Austrji, 
słowem staje się moralnym przywódcą 
Austro-Węgier. Oby tylko jak zwykle, 
wpływu swego nie użył na wyłączną ko- 
rzyść Prus, a niekorzyść ustępującej mu 
Austrji. 


Korespondencje Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 2. września. 

(P.)  Koncesjonarjusze kolei  naddnie- 
strzańskiej ukonstytuowali się już w towa- 
rzystwo akcyjne. Do rady zawiadowczej wy- 
brano br. Jana Krasickiego (prezesem), hr. 
Piilersdorfa wiceprezesem, daiej hr. Myciel- 
skiego, hr. Stadnickiego, dr. Klemensa Ra- 
czyńskiego, : dwokata .w Wiedniu, hr. Duni- 
na, dr. Sachera, dyrektora kolei „ boem. Wes t- 
bahn“ i trzech członków rady zawiadowczej, 
„Vereirsbańku*, który się podjął finansowa- 
nis walorów towarzystwa. 


niemiecki pozór, jaki mu nadają żydzi, nie 
chcący uczyć się mowy polskiej. Cudzozie- 
miec przejeżdżający Wsie nasze, lepszego 0 
żywotności polskiej nabierze wyobrażenia, gdy 
szwargot niemiecki nie będzie się odbijał o 
jeg> uszy na każdym popasie i ua każdym 
noclegu. 

Zydzi w powiecie bocheńskim rozszerzyli 
pomiędzy tymi włościanami, którzy wódki 
nia piją, użycie kropli anodynowych (eter 
siarczany), które sprzedają po karczmach ra- 
zera z wódką. Chociaż droższe są od wódki, 
piją je tu bardzo chętnie, zwłaszcza też ko- 
biety.. W kościele bije od nich z tego powo- 
du zapach jakby z apteki. Drobna ilość tych 
kropel nie bywa szkodliwą, ale picie ich w 
większej ilości, jak to ma miejsce w Bocheń- 
skiem, używanie zamiast wódki kieliszkami, 
denerwuje organizm i więcej niż gorzałka 
wypróżnia kieszenie ludu. 

Zwracając uwagę kogo należy na to 
nadużycie, mniemamy, iż księża, idąc za wska- 
zówkami arcybiskupa Felińskiegu, powinni, 
uważając za swój obowiązek walkę z pijań- 
stwem, wziąć inicjatywę w zaprowadzeniu 
po naszych wsiach bractw wstrzemięźliwości 

towarzystw zaliczkowych. Formowaniem te- 
© rodzaju stowarzyszeń przy służą się naro- 
owi i Sprawią, że w pracy nad jego oświatą 
nie weźmie góry kierunek bezwyznaniowy, 
przeciwko któremu tak silnie powstają. Gdy 
będą robić, przestaną biadać. Dotąd śladu 
pracy księżej w umoralnieniu ludu zaledwo 
dostrzedz można. Wszędzie po wsiach brud, 
pijaństwo, niemoralność i nędza oskarza pro- 
boszczów o niedbalstwo. Ich os\arza, bo jest 
to pewnikiem, że gdzie proboszcz spełnia jak 
należy swe obowiązki, tam parafianie dobrze 
i trzeżwo żyją; gdzie zaś je zaniedbuje i po- 
mijając pole prac społecznych, ogranicza się 
do głoszenia samego prawa bydkiego, tam ono 
zrozumieniem nie jest i tam religia nie 
spełnia swojej misji poskramiania przyrody 
ludzkiej. 

Myśli te wywołane scenami powrotu z 
wkrótce ustąpiły przed obrazami, 
jakie wjeżdżając z góry na górę, piękna pod- 
karpacka natura przed oczy nasze nasuwała. 
W dolimaeh, pomiędzy gajami mnóstwo miejsc 
zacisznych. Tam wieskę-widać, a „stary Ko- 
Ściół z blaszanemi szczyty, po nad wsią bły- 


EEEE 


Rada 2awiadowcza wybrała z grona 
= swego komitet dyrekcyjny, składający się z 
P p hr. Krasickiego, hr. Pillersdorfa i hr. 
Stadnickiego. : 

Dyrekcję przedsiębiorstwa poruczyła ra- 
da zawiadowcza r, Ostheim, dotychczasowe- 
mu sekretarzowi kolei północnej, do naczel- 
nego kiegownictwa zaś spraw technicznych, 
zamianowała nadinżyniera, hr. Stanisława 
Scipie na del Campo. 

Zaraz na pierwszem posiedzeniu posta- 
nowiła Rada zawiadowcza, chcąc wynagrodzić 
gotowość, z którą subskrybenci krajowi przy- 
szli w pomoc projektom pierwszej kolei nie- 
gwarantowanej w Galicji, uczynić zadość ży- 
czeniom tychże na zgromadzeniu d. 12. sier- 
pnia we Lwowie wypewiedzianym, i uchwa- 
liła, by lubo rozpisana jeszcze w przeszłym” 
roku subskrypcja się nie powiodła i zaledwo 
jedna trzecia część kapitału akcyjnego zo- 
stała pokryta, a z tego powodu koncesjona= 
rjusze zmuszeni byli zapewnić sobie kapitały 
po niższym kursie, pierwotni  subskrybenci 
otrzymali walory kolei naddniestrzańsk ej po 
kursie, po którym je bank podejmujący się 
finansowania przyjmie. 

Dotyczące zawiadomienie ma być w tych 
dniach już w dziennikach krajowych ogło- 
szone, z tym wyraźnym dodatkiem, że rada 
zawiadowcza gotowa jest zwrócić wszystkim 
subskrybentom, którzy kapitałów swoich w wa- 
lory tow. Naddniestrzańskiego angażować nie 
chcą i to oświadczenie w przeciągu pewnego 
terminu zrobią, złożoną 10”/, kaucji wraz z 
odsetkami bankowymi. 

Ze takie postępowanie rady zawiadow: 
czej kolei nadai pod względem rzetelności 
nie pozostawia nic więcej do Życzenia, nie 
potrzebuje komentarza. 


Przegląd polityczny. 
Ziemie polskie. 


Czytamy w Kraju: „Z Michałowie do- 
noszą nam, że właśnie otrzymały załogi mo- 
skiewskie w Królestwie polskiem dla robie- 
nia doświadczeń, kartaczownice wynalazku 
jenerała Gorłowa, które mają być lepsze od 
wszystkich dotąd znanych. Złożone są z 9 
strzałowych luf karabinowych zwykłej dłu- 
gości i zwykłego kalibru karabinowego z la- 
wetą żelazną, ciągniętą przez 3—4 koni, za 
nią zaś ciągną 2—3 konie jaszczyk z nabo- 
jami. Kartaczownicę obsługuje 3 —4 żołnie- 
rzy, daje ona na minutę 3—400 wystrzałów, 
i ma być tak nrządzoną, że może przez 24 
minut sypać bez przestanku deszez 6000 kul 
karabinowych na 2—4000 kroków bardzo 
celnie. Na zwierzchnie oglądanie: tych karta- 
czownie oficerowie pozwalają i demonstracyj- 
nie się chełpią, że takiemu ogniowi Żadne 
wojsko oprzeć się nie zdoła. Broń ta jest 
przydzielosą do pułków pieszych, jednak przy 
każdej jest oficer artylerji, który oficerów 
piechoty poucza. 

Gołos niepokoi się, iż usiłowanie nihili- 
stów moskwicenia ziem polskich nie idzie po- 
myślnie a projektowane wynłaseuacnic po- 
siadaczy ziemskich i oddanie ich mienia 
przybłędom moskiewskim, nie zupełnie się n- 
daje. Oto co z tego powodu czytamy w tem 
piśmie: 

„Trzy czy cztery łata upłynęło od cza- 
su asvgnowania na tę sprawę 5 milionów 
rub., a rezultatów dotychczas Żadnych nie 
widać. Wprawdzie bank wypożyczył, 700.000 
rubli, ale i to po większej części osobom 
polskiego pochodzenia. W przyszłości trudno 
czegoś lepszego spodziewać się, owszem są 
pewne powody, dla których muiemamy, że 
wywłaszczenie pójdzie nierównie gorzej. Mo- 


szczy lipami zakryty*)*; tam znoweź dwo- 
rek szlachecki pomiędzy jabłoniami, gdziein- 
dziej chata pod słomą, las, a na jego brzegu 
figura Matki boskiej, przed którą wsayscy 
czapki uchylają. h 

W tej okolicy gęściej niż w innych 
wznoszą się przy drogach krzyże i figury 
święte. Figury te przez wiejskich budowni- 
czych lub snycerzy z muru albo z dczewa 
wznoszone, mają w Bocheńskiem właściwy 
sobie styl, róźniący je od tego rodzaju po- 
mników ludowej pobożności, po innych po- 
wiatach naszej ziemi widziane. Ornamentacja 
ich z narzędzi męki Chrystnsowej i różnych 
świętych postaci złożona, pstrą, jaskrawą far- 
bą pomalowana, błyszczy się nieraz pozłotą. 
Zebrak śpiewający jednotonnym głosem na 
chwałę Boga pieśni, które się zdają wyrze- 
kaniem po bolesnej stracie, siedzi pod taką 
figurą, 8 przejeżdżający rzucają drobny pie- 
niądz na dłoń jego wyciągniętą. ` 

Pieśń jego brzmiała mi jeszcze w uszach, 
gdy wjechawszy na górę, zobaczyliśmy na 
tle szeroko rozłożonego krajobrazu, w głębi 
doliny położony Wiśnicz. Na jednej z gór 
wznosi się piękny kościół wraz z klasztorem, 
zamieszkałym niegdyś przez Karmelitów bo- 
sych, dzisiaj zamienionym na więzienie karne; 
niżej potężne mury wspaniałego zamku Kmi- 
tów, a niżej jeszcze kościół parafialny i u- 
bogie domki nieodbudowanego jeszcze po po- 
gorzeli miasta. Widok pełen wdzięku. Pasmo 
gór już dość wyniosłych czerni się na widno- 
kręgu, a pod niem oko jednem spojrzeniem 
obejmuje kilkanaście mil kraju, połamanego 
w pagórki, zielonem zbożem pokryte. 

W mieście stanęliśmy w rynku pod ra- 
tuszem, który jest pozostałością po jakimś 
obszerniejszym a starym budynku; wygląda 
jak baszta. Na zgorzeliskach starych domów 
żydzi powznosili drewniane klatki, przed któ- 
remi w śmieciach bawią Się zabrudzone dzieci, 
obok nich zaś gawędzą matki w obdartych 
sukniach, z perłowemi djademami na atłaso- 
wych perukach. 

Wiśnicz dawniej był przepełniony żyda- 
mi, dzisiaj połowa ich zaledwo została. Po 
ostatnim pożarze mnóstwo się żydów Wynio- 
sło ztąd do sąsiednich miasteczek i do Bo- 
chni, która dawniej posiadała przywilej uwal- 
niający ją od mieszkania dzieci Izraela. 

(Dok. n.) 


*) Z „Wiesława* K. Brodzińskiego. 
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skalom kupującym majątki w gubernii wi- 
tebskiej i mohilewskiej, bank nie , wydaje 
subsydjów z powodu ich wyłączenia z jene- 
ral gubernatorstwa wileńskiego. Taki stan 


Moskali wcale się nie powiększa. Tak 
aj | nie może.“ 


o, pracują nad za- 
owarzystwa. Projekto- 
l iwo przez wydanie 100 rublo- 
i akcyj zaobędzie kapitał żelazny dla 
banku mającego na celu wspieranie Moskali 
kupujących majątki na Litwie. Towarzystwo 
od rządu*nie pragnie żadnego poparcia, ża- 
dnych prerogatyw, tylko utrzymania w całej 
mocy ukazu z d. 10. grudnia 1665 r. przez 
lat sto. Ukazem tym, jak wiadomo, zabronio- 
no Polakom kupować majątki w litewsko ru- 
sskich guberniach. W obu stolicach Moskwy 
będą otwarte biura dla poinformowania.. ży- 
czących nabywać majątki na Litwie, dokąd 
towarzystwo wyszle swoich ajentów. Na ka- 
Żde miasto powiatowe i gubernialne ma być 
po jednym ajencie, którzy obowiązani oglą- 
dać majątki wystawione na sprzedaż, posyłać 
o nich dokładniejsze sprawozdania biur. in- 
formacyjnych. 


Francja. 


Dosłowny tekst mesażu pana Thiersa, 
przesłanego Zgromadzeniu na ręce jego pre- 
zega, brzmi: 

„Panie prezesie ! 

„Pierwszy mój mesaż nie może i nie 
powinien mieć za przedmiot nic innego, jak 
prośbę, abyś chciał być wobec Zgromadzenia 
tłumaczem moim i podziękować mu za do- 
wód wysokiego zanfania swego, jaki mi dało, 
powierzając mi najwyższą godność. Jeżeli, 
aby na to zaufanie zasłużyć, wystarczy nie- 
ograniczone poświęcenie dla interesów kraju, 
to śmiem powiedzieć, że jestem jego godnym. 
Dziękuję wszystkim stronnictwom Żgroma- 
dzenia, że się połączyły we wspólnej myśli, 
zmierzającej do użyczenia rządowi większej 
siły i dania mu środków odpowiedzenia swe- 
mu posłannictwn, jakiem jest gojenie ran 
kraju, aby następnie zreorganizowany we- 
wnątrz, dobrze urządzony i uspokojony, mógł 
stać się na zewnątrz wolnym od obcej oku- 
pacji, szanowanym, poważanym, a jeśli po- 
dobna, kochanym. To będzie przedmiotem 
naszej nieustannej troskliwości, to celem 
wszystkich naszych usiłowań, a jeżeli go z 
pomocą waszą osiągniemy, staniemy pełni 
ufności przed sądem kraju, i zwrócimy mu 
powierzony nam zakład. Kończąc ten mesaż, 
upraszam cię panie prezesie, abyś . przyjął 
podziękowanie moje za wsparcie, jakiego mi 
udzieliłeś, a oraz zapewnienie mojego szcze- 
gólnego poważania. 

„Prezydent tzeczypospolitej fraucuzkiej. 

. Thiers.“ 

Sądy wojenne wersalskie wydały już wy- 
rok w sprawie 18 członków komuny. Dwaj 
z nich tylka skazani na świerć: Ferré i 
Lullier, pozostaje jeszcze droga łaski, której 
przywilej zawieszony jest jakoś pomiędzy 
prezydentem rzeczypospolitej œ Zgromadze- 
miem. Jeśli łaska zależną będzie tylko od 
Zgromadzenia, to skazani nie doczekają się 
jej zapewne. 


Wlochy. 


Do Gazety Szlązkiej piszą z Rzymu 28. 
sierpnia: Od dwóch dni bawi tu p. Sumaro- 
ków, zachownjąc jak najściślejsze incognito. 
Ma on tu misję do stolicy apostolskiej, wia- 
domo, że i dawniej był tu w ważnych spra- 
wach wysyłany. Krótko tu bawi p. Sumaro- 
ków, a już dwa razy przyjmowany był w 
Watykanie, ale mimo to zdaje się, że nie 
idzie mu zbyt pomyślnie. Mówią, że papież 
opiera się przedewszystkiem żądaniu uznania 
synodu katolickiego w Petersburgu. 

Jednej z ostatnich nocy ojciec Święty 
zapadł w takie omdlenie, Że nie sądzono już, 
aby przyszedł do życia. W Watykanie wszy- 
scy postradali głowy, z wyjątkiem jezuitów, 
którzy już od dawna przygotowani są na o- 
debranie wiadomości, że papież nmarł, i któ- 
rzy już dla przyszłego conclave poczynili 
wszelkie potrzebne przygotowania. Powoli 
jednak papież przyszedł do siebie , ale jest 
tak osłabiony, Że nie może wcale udzielać 
audjencji. 


Hiszpan la. 


Urzędowy dziennik madrycki ogłasza 
dekret amnestji, wj którym na wstępie po 
wiedziano: „Rząd zna tajemne źródła siły 
przeciwników obecnego położenia polityczne- 
go, i dobrze jest zawiadomiony o ich słabo- 
Ści i bezsilności, a dość jest pewien swej 
mocy, aby stłumić wszelkie usiłowania prze- 
ciwko konstytucji i dynastji wymierzone“, 
Amnestja obejmuje wszystkie polityczne prze- 
stępstwa, do których należą także wykrocze- 
nia z powodu wyborów popełnione, jak na- 
cisk nieprawny przeciwko swobodnemu wy- 
rażeniu się opinii publicznej, przekręcanie 
faktów, oraz potwarz i posądzenia skierowane 
przeciwko postępowaniu władz krajowych. 

Gnbernatorowie prowincji otrzymali od 
ministra spraw wewnętrznych rozkaz, aby 
tymczasowo w każdem mieście ustąpiono 
część cmentarza niekatolikom, dopóki kortezy 
nie wydadzą w tym względzie osobnego 
prawa. 


Kronika. 


Kurjerek lwowski. Na dochód teatru 
Poznańskiego w sobotę w sali ratuszowej, pan 
Edgar Balasitz, uczeń słynnego artysty Lewiń- 
skiego, znany na scenie w Niemczech pod psen- 
donimem Jana Edgara, będzie miał odczyt de- 
klamacyjny. Będzie to pierwsza próba podobnych 
koncertów deklamacyjnych, znanych już oddawna 
w Wiedniu i innych stolicach. Podamy wkrótce 
program tego wieczoru. 

Wyszedł nowy numer Szczutka, i odzna- 
cza mię dzczególnie dowcipną ryciną, przedsta- 


wiającą biednego nauczyciela wiejskiego, który 
Uczy A B © 
I kawałek chleba za to chce, 
Dają mu guldenów ośmdziesiąt 
I nadzorców przytem kilkadziesiąt. 
Karol Clemens, pensjonowany c. k. oficjal 
wojskowej Izby rachunkowej, i djurnista przy 
proknratorji skarbowej, starzec 71 letni, wdo- 
wiec, ojciec 8 dzieci, wydalił się w piątek, dnia 
1. bm. z pomieszkania pod l. 330*/, i nie po- 
wrócił już więcej. Na binrze w kancelarji pozo- 
| stawił list tej treści, „iż gdy list czytać będą, 
już go na Świecie nie będzie*. Poszukiwania za 
niu okazały się dotychczas bezskutecznemi. Żył 
w wielkiej nędzy, 


Rewizja u redaktora Słowa Płoszczańskie 
go odbyła się w jego nieobecności. W chwili 
rozpoczęcia drukn Słowa sobotniego, wyjechał 
on i dotąd nie wrócił. Skonfiskowano zaś Słowo 
za obrazę majestatu, zawartą w artykule w któ- 
rym wyrażone jest zdanie, Że teraz w Austrji 
Słowianie zachodni zduszeni będą przez ..... itd, 
Artykuł przedrukowany z moskiewskiego pisma. 
I dziwne anomalie się dzieją. Podcz's gdy 
dzienniki centralistyczne powiadają, iż rząd zdu- 
sić chce Niemców w Austrji, Moskule piszą, że 
rząd dusi już Słowian zachodnich, aqDziennik 
Polski pisze znowu, że rząd ma przywrócić św, 
inkwizycję i zaprowadzić „jus primae noctis.* 

W poniedziałek znaleziono psd Winnikami 
trupa już nadpsutego. Ma to być ciało Tau- 
schinskyego, Arasztowano też zarządcę, kon- 
trolora i likwidatora tutejszej intendentury woj- 
skowej, jako skompromitowanych w sprawie Tau- 
schinskyego, 

Wczoraj jakiś drab niedaleko Sroki, p. 
Szafiowi, mieszkającemu (nr. 483%,) okolo 10. 
godziny rano zdari wierzchnią suknię. Wśród 
białego dnia nie ma bezpieczeństwa. Później 
nadszedł jakiś student i puścił się w pogoń za 
złoczyńcą, lecz dostrzegł w krzakach kilku włó- 
częgów Z pałkami, nie śmiał go więc ścigać 
dalej, 

— Otrzymujemy następujące pismo: W 
nr. 270 Gaz. Nar. z dnia 1. września 1871, 
a to w „Kronice* umieszczono wiadomość, jako. 
by w tych duiach nciekła z roboty za Zieloną 
rogatką cała banda złodziei, 

Szanowna redakcja podając powyższą wia- 
domość, nie była dokładnie poiaformowaną, gdyż 
z przedsięwziętego w tym względzie ścisłego do- 
chodzenia okazało się, Że w ostatnim czasie ża- 
dnego nie było wypadku ucieczki ani w tutej- 
szych domach karnych, ani też w więzieniach 
c. k. sądu krajowego, 

Na podstawie art, LI, ustawy z dnia 15. 
października 1868 roku nr. 142 d. u.p., upra- 
szam o umieszczenie niniejszego Sprostowania w 
Kronice najbliższego numeru Gas. Nar. 

Lwów dnia 4. września 1871. 

W zastępstwie c. k. prokuratora p. i komisarza 
domowego zakładów karnych 
Dr. Prachtel. 


— Dla biednej matki, która powiła troje 
dzieci, złożył w Administracji Graz. Nar. pan 
Ą, £B. 1 ztr, 

Na portret Mikołaja Kopernika pan 
Stanisław Lebiocki 3 złr. 66 ct, 


Długi państw europejskich Zoany staty- 
styk niemiecki Q. Fr. Kolb, obliczając długi 
państw europejskich, twierdzi że przed pierwszą 
rewolucją francuską wynosiły one w całej Euro- 
pie około 3,400 mil. talarów i ciężyły prze- 
ważnie na Anglii, Holandji i Francji, tak że 
długi innych państw europejskich nie przenosiły 
800 mil. tal. W roku 1857 dochodziły już 
16.000 mil. tal, Wojua krymska kosztowala 
około 2 miliardów talarów ; ostatnia wojna fran 
cuska 2,800 mil. tal, Długi państw europej- 
skich wynoszą więc dziś 23.800 mil. tal. Z tej 
ogromnej sumy mała tylko cząstka na cele pro- 
dukcyjne, na budowę kolei i tå. użytą została, 
resztę jej pochłonęły wojny. 


— Interpelacja do urzędu pocztowego w 

Gorlicach. Jeden z członków naszej redakcji 
przez służącego p. Biechońskiego, w sobotę d. 2. 
września, wręczy] do przesłania urzędowi poczto- 
wemu w Gorlicach list, adresowany do redakcji 
Gazety Narodowej, a że list ten do obecnej 
chwili nie doszedł przeznaczenia, chociaż listy z 
podobną datą odbieramy już z Paryża i Londy- 
nu, zapytujemy więc szanowny urząd pocztowy w 
Gorlicach, co zrobił z oddanym mu listem — nie 
możemy bowiem pozwolić na podobny nielad w 
komunikacji pocztowej, 
Curiosum. W nadreńskiej części W. ks. 
Hesskiego, dzień 15. sierpnia jest Świętem 
urzędowem, irok rocznio obchodzony bywa zam- 
knięciem wszystkich biur rządowych. Swiętowanie 
takowe zaprowadzonem zostało wtedy, gdy Na- 
poleon I. był panem Niemiec i całej Europy. 
Dobroduszni zaś Niemcy, chociaż Napoleon I. 
dawno upadł, niechcąc narazić sobie potężnej 
Francji, obchodzili ciągle imieniny wielkiego wo- 
jownika, i za czasów panowania Ludwika XVIII. i 
za Karola X. tak samo jak za Ludwika Filipa, 
drugiej: rzeczypospolitej i Napoleona III. Obeenie 
jak powiada Wormser Ztg., Niemcy oburzyli 
się na podobne postępowanie, i podali petycję 
do W. księcia, aby kazał znieść zwyczaj święto- 
wania podczas dnia Św. Napoleona, albowiem od 
czagn bitwy Sedańskiej, jak powiada wspomnia- 
ne pismo, obchód dnia tego ubliża godności nie- 
mieckiej. 

— Zarząd Muzeum historycznego w Rap- 
perswyl składa podziękowanie członkom Rady po- 
wiatowej Kamioneckiej, za ofiarowanych temu za- 
kładowi 25 guldenów, i posłowi Janowi Czaj- 
kowskiemn za 5 guldenów, przesłanych za pośre- 
dnictwem p. Florjana Ziemmiałkowskiego. 


Muzeum w Rapperswyl. Dowiadujemy 
się, że hr. Władysław Plater ma zamiar wydać 
w r. 1873 „Album rapperswylskie*, w którem 
umieścić pragnie prace znakomitszych polskich 
pisarzy, mogących rzucić światło na sto lat ubie- 
głej niewoli i posłużyć za wskazówkę do nowych 
usiłowań podźwignięcia narodu. Piszą do nas 
prócz tego, Że „opinia publiczna“ w Europie i w 
Ameryce jest bardzo przychylną fundacji Rap- 
perswylskiego muzeum i dary historyczne ciągle 
do niego przybywają, Amerykanie nawet chcieli- 
by tam, gdzie jest pomnik uwieczniający stulo- 
tnią walkę narodową i przybytek domowych bo- 
gów Polski zebrać kongres europejsko-amerykań- 
ski w roczuicę stułetnią pierwszego podziału Pol- 
ski, aby rzucić klątwę na tę olbrzymią zbroduię 
w imieniu prawa, cywilizacji i wolności. Niech 
ta gorliwość stanie się bodźcem dla Polaków w 
sprawie Muzeum narodowego, którr jest ich wla - 
snością. 


—,|(M. S.) Nagy Boczko w sierpniu. Nie- 
dawno przejeżdżałem przez miasteczko, które w 
węgierskim języku nazywa się Nagy-Boczko, co 
znaczy Wielkie-Boczko. Nie rozumiem, jak mo» 
Żna było w tak małej osadzie, miasta dopatrzeć, 
a tem bardziej nazwać go wielkiem, Ale nasi 
zakarpaccy sąsiedzi, lubują się w przedstawianin 
wszystkiego pompatycznie, wspaniałe! © co nie 
nadaje się do tego stopnia, nadrabi»ją wyobra 
Źnią. nadając szumną nazwę do woli, I toedla 
nich samych wystarcza, o inuych nie dbają. Otóż 
czekając tam na zmianę koni, chłodziłem się 
zwyczajem węgierskim, wodą z winem, na ganku 
przed pocztą. I jak to o tej dobie, każdy sobie, 
zamyśliłem się, kogo też powitam namiestnikiem 
kraju, powróciwszy do Lwowa? Naraz nie mo- 
gąc rozwiązać tej zagadki, patrząc przed siebie, 
spostrzegam idące towarzystwo, coś znajomego, i 
czy mnie oczy nie mylą, widzę ks, K.. z dwo- 
ma paniami. Wszyscy znani mi ze Lwowa. A! 
góra z jgórą się nie zejdzie, mówi przysłowie, a 
człowiek z człowiekiem się zejdzie. Zamieniwszy 
słów parę z ks. K,., poznałem, że jakoś nie 
swój, jakiś markotny, nie ma właściwej sobie 
swobody. Szanując w każdym jego dolegliwości, 
nie nalegałem, ani zatrzymywałem dłużej, żegna 
jac ks. K... z uszanowaniem, panie z daleka. 
Ale jakie było moje jeszcze większe zdziwienie, 
kiedy jakiś jegomość w średnim wieku, z węgier- 
ska ubrany, z nieodstępną fajką w ustach, ki- 
wnął mi głową —ala solgaja — moje uszanowa- 
nie, powiedział. Fizjognomia zdała mi się znajo- 
mą, ale nie mogłem przypomnieć kiedy. Wpa- 
trzywszy się we mnie bystro Ów jegomość, „pan 
«kkski?" zaczął z kiepska po niemiecku, prezo- 
kręcając moje nazwisko. Przypairzywszy mu się 
nawzajem, poznałem w nim towarzysza w tych 
stronach przed laty w innych warunkach, bo w 
jednym szeregu i z karabinem na ramieniu, jednem 
haslem ożywieni! O gorąco tu wtedy bylo! To 
też i nasza znajomość prędko się odnowiła, „Je 
stem tu notarjuszem* — mówił, kończąc swoje 
przedstawienie. Winszowałom mu stałej pozycji. 
Nie zważając na moje grzeczności, przybrawszy 
serjo minę: „Czy pan znasz tych państwa, z 
którymi przed chwilą rozmawialeś?* zapytał, co 
potwierdziłem. 


„Czy możesz słowem honoru zaręczyć, że 
ten pan jest osobą duchowną?“ — pytał dalej. 
Okazałem mu moje zdziwienie. — „Niech to pa- 


na nie dziwi moje powątpiewanie, odpowiedział, 
ale nie mogliśmy przypuścić, żeby duchowny, że- 
by kapłan podróżował, i zamieszkiwał w jednym 
domku z kobietami, chociaż jedna z nicb pode- 
szlą. I dobrze to, że możesz mi zaręczyć za nich, 
bo proboszcz tntejszy w prostocie ducha, odmó- 
wil mu mszy prawienia w swoim kościele, po- 
dejrzywając, Że to ktoś pozornie tylko przybrał 
sukienkę duchowną dla jakiejś tajemnicy, a ja 
z charakteru urzędowego chciałem prosić tych 
państwa, Żeby się wynieśli ztąd, i powiem pann 
prawdę, że mieliśmy to wszystko za jakąś awan- 
turę. Ale, kończył, uśmiechając się dwnznacznie, 
widać duchowieństwo polskie mniej ma skrupu- 
tów, i dzięknję panu, mówił serjo tą razą, Że i 
mnie wywiodłeś z ambarasu, i ochronił od śmie- 
szności, na jaką z pewnością bylbym u was na 
rażony, gdybym był jegomości kazał odstawić do 
pierwszego waszego komitatu, jako indywiduum 
podejrzane. Toż to bylibyście się ze mnie Śmiali, 
kiedy u was zwyczaj taki.” 

Oburzeny, zacząłem sią rozwodzić, że ks. 
K... jest wzorem i przykładem naszego kleru, 
że .. tu Węgier parsknął Śmiechem mi w oczy. 
Prostak! nie zna widać zasad naszej śmietanki 
lwowskiej, i pewnie nie czytał Unii. To też u- 
karałem go, bo wstałem nie pożegnawszy, a co 
nakląłem w duchu, to mu pewnie na cały rok 
wystarczy. Ale biorąc na uwagę, co usłyszałem 
od Węgra, myślałom w drodze, co spowodowało 
ks, K... do zrobienia takiej wycieczki? czy pię- 
kność potożenia, Nagy-Boczka ze swą wspaniałą 
Tissą i ślicznemi zaroślami nad brzegiem. Sto- 
sowne naprawdę do dumań ascetycznych, ale po 
cóż to towarzystwo? ha! może te panie zwolen- 


niczki emancypacji, same chciały puścić się w ! 


podróż, a ks. K..., jako dobry pasterz, przyby- 
wając z pomocą, gdzie. go najwięcej potrzeba, 
nie dopuścił wyjść im z karbów, albo chcąs 
spróbować nowej doktryny, stal się zwołennikiem 
emancypacji, jawnie, otwarcie. To będę miał na 
myśli, i zakończyłem sobi ete uwagi slowami Unii: 
„uczynił to pewnie z ważnych powodów“. 

— Tarnopol 1. września. (Przeniewierstwo 
Loosa.) Kto o gangrenie, toczącej niemal wszyst- 
kie gałęzie naszej administracji, nie był dotych- 
czas przekonanym, niezbite ma tego dowody ba 
dając uważniej zajmującą obecnie umysły tutej- 
szej ludności sprawę najnowszego przeniewierstwa 
w tutejszym magazynie wojskowym. Sprawa ta 
nabrała już nawet rozgiosu za granicą. Nie szcze- 
góły samego oszustwa, lecz przeważnie rdzeń ca- 
łej tej sprawy, to jest wskazanie niedolęztwa 
kontrolujących władz, będzie treścią tego pisma. 

Jak wstępne śledztwo wykazało, iż szkoda 
wyrządzona przez Loosa dochodzi, nie jak myluie 
w innych dziennikach głoszono 20 tysięcy, locz 
sumy 30 tysięcy złr. Główną część tej snmy 
stanowią płaszcze w liczbie 1544 po 12 złr. — 
18.528 złr. Przeniewierca sprzedawał powierzone 
mu mundury Żydowi jarosławskiemu, Lichtowi, 
który, jak dowodnie wykazalo już wstępne śledz- 
two, trudnił się dalszą przesyłką tych towarów, 
rozsyłając je do Przemyśla, Krakowa, Kaniży 
i t.d. Oprócz tego znaleziono u tego Mauicheusa 
paręsot łokci sznurów, używanych w pułkach wę- 
gierskich, co wszystko niewątpliwym jest dowo- 
dem o rozgałęzionem stowarzyszeniu tego rodzaju 
pośredników kradzieży w calej monarchii, 

Oto treść samego faktu. 

Drugą i bardzo ważną w tej sprawie rze- 
czą jast długi czas, W przeciągu którego zbro- 
doia została wykonywaną. Obwiniony trudnił się 
bowiem tem lLaniebnem rzemiosłem od r. 1869, 
i gdyby nie przypadek (pęknięcie skrzyni, w któ- 
rej posłał mundury), byłby jeszcze kto wie jak 
długo zostawał pod maską uczciwego cziowieka, 
a suknią honorowegy urzędu. Najważuiejszą jo- 
dnakże rzeczą w całej tej sprawie, a właśnie tą, 
na którą najmniej zwracauo w dziennikach uwa- 
8%, jest sposób, w jaki przeniewierca oszukiwał i 
iutendanturę i jeneralną inspekcję mundurową. 
Ta niedolężność intendantury (nowo kreowanej a 
stosuukowo najlepiej płatuej instytucji wojskowej) 
oto najważniejsza i najbardziej interesująca stro- 
na tego zdarzenia. Sama zbroduia nie jest rze- 
czą nową, już gorsze rzeczy działy się na Świe- 
cie, zresztą zbrodniarza nie minie zasłużona ka- 
re, ale powinnością jest oddać pod sąd publiczny 
działalność tłusto platnych organów, przeznaczo 
nych prawie wyłącznie do czuwania nad właśno= 
ścią skarbową. Oto sposób w jaki intendantura 


dawała się oszukiwać. Przeniewierca robił po 

dwójne rachunki, Prawdziwe, na podatawie te 

co w magazynie powinno się znajdować wedłu 

ilości wyfasowanych mundurów, posyłał do Lw 

wa i Wiednia. U siebie zaś i dla nżytku przy” 
jeżdżających pp. intendantów prowadził rach anek 
inny, zgadzający się z ilością mundurów, zawar 
tych rzeczywiście w magazynie. Takim sposobem 
oszukiwał intendantów, jenerałów itd. Na pierw* 
szy rzut oka przedstawia się krzycząco niedbale 
stwo intendantury. Ci panowie bowiem przyjełć 
dżając tutaj dla kontrolowania, opierali swoją ras 
chubę wyłącznie na tych falszywych rachunkach, 
przedkłudanych im przez magazyniera, Naturalnk 
rzeczą, zawsze znaleziono wszystko w najlepszym 
porządku i sążniste pisywano pochwały. Jednak: 
że jeszcze naturalniejszą rzeczą jest, że gdy- 
by intendant, jeżeli nia jeneralnej komendzie 
przedkładany rachunek, to pyzynajmniej tegoż 
końcowe liczby był ze sobą przywiózł, byłoby 
się najmniejsze przeniewierzenie natychmiast wy- 
dało. Ale tego nie czyniono, a przez wygodę 
tych niedbałycb panów nietylko zbrodnia przy- 
brała większe rozmiary, lecz i mnóstwo innych 
ludzi niewinuych będzie przez długie lata poku- 
towało, głyż już wydano listę 12 proskrybowa- 
nych rozmaitych stopni oficerów, którym od 1. 
t. m. tak długo będą trzecią część gaży na rzecz 
skarbu zabierali, aż sprzeniawierzona suma zo- 
stanie pokrytą, a to wszystko odpowiednio zasa- 
dzie: „justitia regnorum fundamentum, pe- 
reat mundus, fiat justitia, co na polskie prze- 
tłumaczyłbym wiernie: ślusarz zawinił, kuwaia 
powiesili. Reformy, reformy wołajmy ustawicznie; 
precz z niedołęztwem, precz z synekurami, precz 
z korrupcją, tą trucizną gryzącą szczególnie Ga- 
licję — dzięki braciom Polakom pewnego wy- 
znania. A tyczy się to nietylko wojskowości, lecz 
1 wszystkich innych gałęai naszej administracji. 

Prostuję *podaną o tej sprawie wiadomość 
we wczorajszym numerze Gazety Narodowej, 
powtórzoną bowiem za niemieckiemi dziennikami. 
Zbrodniarz nie należy do rodziny Loosów von 
Loosanau, lecz nazywa się Jerzy Loos, jest sy- 
nem bylego dozorcy więźni lwowskich, znanego 
wielu naszym politycznym więźniom z czasów po- 
litycznych prześladowań; jakoteż został nie do 
Wiednia odwiezionym, lecz znajduje się nwięzionym 
w Tarnopolu, dokąd natychmiast po przytrzyma - 
niu we Lwowie sprowadzono go dla przyspiesze- 
nia wstępnego śledztwa, Obżałowany przyznaje 
się szczegółowo do winy, wyrok więc praw- 
dopodobnie wkrótce zapadnie. 

A toelaz kilka słów korespondentowi Deien- 
mika Polskiego. Niegodną jest rzeczą rzneać 
potwarz za zbrodnię jednego na cały stan, jakto 
uczynił korespondent wymagając kontroli cywii- 
nych nad magazynami wojskowemi, przez co po- 
wiedział, że wojskowość nie zasługuje na wiarę. 
Wykazaliśmy przedtem dokładnie wadliwość po- 
stępowania intendantów, wymagamy reformy, alf 
żądanie p. PP. było wypowiedziane bez zastano - 
wienia. Ponieważ nie możemy się zgodzić na to, 
aby wojskowość miała być czemś podrzędniejszem 
w stosunku do innych części skladowych społe- 
czeństwa, musielibyśmy, będąc sprawiedliwymi 
dozwolić kontroli kas podatkowych, poczt i t. d. 
władzom wojskowym! bo to, co powiada korespon- 
dent o płaceniu pieniędzy przez cywilnych na 
wojsko odnosi się także dO urzędów cywilnych, 
I na te kraj daje płeniądza. A przecież każda 
z tych gałęzi administrowaną jest i kontreloro- 
waną przez urzędników tej samej gałęzi i inaczej 
być nie może. Kugoż więc korespondent nazywa 
cywilnymi? Czy tyłko adwokatów... itd. Dzisiaj 
i wojskowi „pocznwają się do g”duości i nazwy 
cywilnych* nb. w obszerniejszem tego slowa zna- 
czeniu, tj. do prawa nazywania się obywatelami 
kraju. Korespondent widocznie widzi w wojsko- 
wości tylko „żołdaków“, a przeciw temu, cho- 
ciaż cywilny, stając w obronie teraźniejszych woj - 
skowjch, kcórym ustawy zakazują zapuszczać się 
w polemikę dziennikarską, i w imieniu wielu z 
nich, protestuję. Zapatrywanie korespondenta na 
wojskowość jest absolutnie blędnem. 

Odbiegłem od właściwego przedmiotu — aie 
poruszyłem bez wątpienia kwestję żywotną; że 
nią jest, jest naszem przekonaniem. Na inne za- 
rznty wzmiankowanego korespondenta, jak n. p. 
dla czego wobec wystawnego Życia przeniewiercy 
ani koledzy jego, ani znajomi cywilni nie zwró- 
cili nwagi władzy przełożunej,; odpowiadamy, iż 
porucznik Loes posiadał własny majątek, i w 
czasie swej służby w wojsku rzeczywiście prze - 
trwonił około 10.000 zlr. Trudnoż wiedzieć, 
gdzie byla granica między wyczerpującemi się 
własnemi a sprzeniewierzonemi pieniądzmi, Zre- 
Sztą wobec pochwał inteadantów, jenerałów, kon- 
trolorów, wobec tego, że tutejszy komendant Kr. 
odznaczał do ostatka przeniewiercę względami i 
widoczuie go odszczególniał, a nawot wizytę mn 
składał (rzecz niesłychana), któż mógł odważyć 
Się podejrzenie, gdyby nawet i miał, nie mając 
dowodów, poprzeć doniesieniem? Gdyby to uczy- 
nił bezimiennig, bytby denuncjantem, a tego czło- 
wiek uczciwy nie zrobi. Donvsić zaś bez dowo- 
dów otwarcie, znaczy to narażać się na krymi- 
nal, A więc zarzut nieuzasadniony. 


(F. G )Z Monasterzysk dnia 1. września. 
Dziennik Polski umieścił w Nrze, 227. z dnia 
19. sierpnia b. r. jeremiadę swego koresponden - 
ta ze Złoczowa pod dniem 16. sierpnia b. r. 
nadesłaną, Że za swe dobre pieniądze dobrego 
tytoniu lub eygaiów dostać nie może — utysku- 
jąc najbardziej na wyroby cygarów z fabryki 
Jagielnickiej i Monasterzyckiej, 

O ile palenie dobrych cygarów lub przynaj- 
mniej nie spleśniałego tytoniu jest pożądanem i 
rzeczywiście zasługuje ua uwzględnienie, — o tyle 
słuszniejsze jeszcze Życzenie abonentów Deien- 
mika, by ich klamliwemi wieściami nie nudzono. 

W tym celu chcielibyśmy owego szanownego 
korespondenta pouczyć, że chcąc być rzeczozua- 
wcą produktów i ich pochodzenia, wzrok, powo 
nienie i smak nie stanowią jeszcze dostatecznej 
rękojmi. 

Tak n. p. Jagielnicka fabryka, (której cy- 
gara najbardziej sZanownemu  korespondentowi 
nie sma'owaly) nie istnieje juź od roku 1861. 
Produkowano tam wtedy, t.j. przed 10 laty cy- 
gara, ale tylko 1'/, krajcarowe i dwa krajcarowe 
lecz tylko dla tamtejszego powiatu. Od 10 
lat fabrykę tam zniesiono a natomiast zaprowa- 
dzono urząd de zakupu liścia tytoniowego, Cie- 
kawa rzecz, SKĄd p. korespondent dostał 1Ole- 
tuich cygatów we Lwowie, dokąd Jagielnica nigdy 
wyrobów nie odsyłała? Wątpię by pamięć przy- 
krej woni tak dlugo trwała, i aż teraz go do 
ataku na fabrykę Jagielnicką pobudziła. 

Cygara zaś w Brodach 2 krajcarowe, tak 
zwane „(Grene-Zigarren*, które pan koresp, 


porównywa z 4 krajcirowemi „Cuba“, są produ- 
ktem fabryki Monasterzyckiej, która dla pogra- 
nicznych powiatów i kilku wschodnich obwodów 
Galicji i Bukowiny wedle swej instrukcji cygara 
fabrykuje a nietylko 2 krajcarowe, produkuje 
ona i lepsze 1 droższe, jak n. p. regalitas tra- 
buko, jara, kabanos, kuba i tp. 

Do Lwowa zaś przed 1'/, roku jeden a 
przed kilku dniami drugi transport 2 krajcaro- 
wych odesłała, któreby korespondentowi, jeżeli 
jeszcze tam są, niezawodnie przynajmniej tak jak 
wyroby innych fabryk smakowały, a jeduak i 
fabryka w Monasterzyskach zasłużyła na nielaskę 
ego. 
$ Tytoń z fabryki renomowanej w Hainburgu 
też spleśniałym z fabryki nie wyszedł. Bo po: 
zwoli Sobie szanowny korespondent powiedzieć 


(zwłaszcza jeżeli on może w Żadnej fabryco nie , 


był) że każda fabryka ma swą suszarnię i Żadna 
nie wyda wyrobów wilgotnych, gdyż tytoń jest 
i tak produkiam łatwo wilg'ć wciągającym — 
zawdzięczamy więc pleśń tytoniu i cygar trafi- 
kom szczególnie, gdzie jeżeli woda ze Ścian bez- 
pośrednio nań nie kapie, to przynajmniej znajdzie 
się obok w składzie cebula, czosnek, wódka, 
jucht i t. p. co wcale ani suchości ani aroma 
w tytoniu nie pomnaża, Szanowny korespoudent 
ze Złoczowa raczy więc szczerze udzielona mu 
wskazówki wziąć za podstawę — a stanie się 
niezawodnie znawcą produktów i fabryk, 
Naostatek co się tyczy owej obiecanej kry- 
tyki władz sądowniczych i adininistracyjnych, 
jeżeli się też na tak prawdziwych faktach opie- 
rać bęizie, ogromną nam sprawi przyjemność. 


— Z Kołomyi. Wprawdzie bal, o któ- 
rym mówić chcemy jeszcze na dniu 13. ze- 
szłego miesiąca się odbył, lecz dla tego za- 


raz 0 nim nie doniosłem, gdyż mniemałom, że 
był danym bez żadnego innogo colu prócz pro- 
stej chętki pohulania; dowiedziałem się jednak, 
iż miał eci wcale szlachetny, aczkolwiek nie tak 
świetny, jak Sassowski, za który dzięki dyrektoro- 
wi tego zakładu wszyscyśmy winni. Inicjatywę 
do balu w Wybranówce Pistyńskiej dali Czesi 
w okolicy Pistynia zamieszkali, celem wsparcia 
podupadłego swego ziomka, p. A Bernatschika, 
który 56 lat służył rządowi, a teraz jest na 
pensji. Przed 30 laty wyleczywszy sam siebie 
z ciężkiej choroby zimną wodą, w Wybranówce 
tuż obok rządowej leśniczówki zbudował zakład 
leczenia wodą. W pierwszych latach bardzo się 
mu dobrze wiodło, ponieważ rocznie po kilkaset 
chorych w zakładzie jego się leczyło, co mu po 
kilkaset guldenów dochodu rocznego przynosiło. 
Powodzenie to p. B. tak długo trwało, jak długo 
nie zaczął w swoim zakładzie praktykować i innych 
metod leczenia, któremi spodziewał się dochody 
swoja podwoić lub potroić; i tak obok leczenia 
wodą podług Priesnitza, zacząl pomalu wprowa- 
dzać metodę J. Schrotha, zwaną kuracją bułkową 
(Semmelkur), lecz uiestety nie zrozumiawszy tej 
metody zbawiennej, zagłodził formalnie kilku ze 
swych chorych i spoczęli na cmentarzu Pistynia; 
dałej chwycił się metody Petscha, kuracji winem 
jabłkowym (Aepfelweinkur), następnie homeopatji, 
Franzbrandweinkur, kąpieli parowych i Baam- 
scheidtyzmu, Wszystkie te sposoby leczenia 
Środkami naturalnemi, które w umiejętnych rę- 
kach mogą może w niektórych być pomocnemi, przez 
p. B., użyte, coraz to liczniej wspomniony cmon 
tarz, nowemi lokatorami zapolniały. Osławiony 
z tej przyczyny przez dzienniki krajowe zaąkla 
p. B. coraz hardziej zaczął upadać, a nareszcie 
do tego przyszło, że p. Bernatschik zaledwie 
3—4 chorych w ciągu roku u siebie miewal, a 
nie mogąc z pensji szczupłej wyżyć,! wpadał z 
każdym rokiem w coraz większe długi, aż w 
końcu bieda go obsaczyła ze wszech stron, o czem 
dowiedziawszy się jego ziomkowie przy urzędach 
w Kołomyi, Kutach i Kossowie, postanowili dać 
bal w jego zakładzie z zapłatą 1 żlr. za wstęp 
od osoby. I rzeczywiście dosyć lirzne zgroma- 
dzenie uczęszczało na tym balu, którego dochód 
całkowity oddano p. B. 5zlachstny ten czyn 
Czechów daj Boże, by znalazł naśladowców po- 
między nami. 

Powiedzieliśmy, iż p. B. już 30 lat dyre- 
guje zakładem, w którym leczy kilkoma metoda- 
mi, lecz należy jeszcze wiedzieć, że nijmniejszej 
nie posiada ku temu kwalifikacji, ani potrzebuych 
studjów lekarskich, ani też żadnego od władz 
rządowyeh do prowadzenia tych kurucyj kousensu, 
i pomimo że mu chorzy umierali, řadna z tych 
władz nie spytała p. B. z czyjego upoważnienia 
leczy, i do dziś dnia tak samo się dzieje. 


Cytryna jako Środek zaradczy przeci- 
wko wszeikim rodzajom trucizny. Pewien 
wyższy oficer z armii francuzkiej w koloniach, 
M. Sachet, opisuje nader ciekawy wypadek w tej 
mierze w następny sposób: „Gdy iząd ua Mar- 
tinique, fort Desaix na nowo odbudować rozka- 
zał, znajdowała się moja kompania w fosach. 
Jeden z moich żołnierzy podnosił kamień, przy 
tej operacji ukąsił go w rękę bardzo jadowity 
żółty wąż, znauy pod nazwą trignocephalus, 
Kazałóem przywołać felczera, który wykonał cię- 
cie krzyżowe przez ranę i napuścił ranę sokiem 
cytrynowym, ręka była już znacznie obrzękła, 
Po operacji zażył pacjeut kieliszek oliwy i w 
tym samym kieliszku znowu taką samą ilość 
rumu, dawka ta miała poslnżyć na to, aby go 
utrzymać przy zwykłym humorzo i ocncić z prze- 
strachu. W następnych 24 godzinach powta- 
rzal nastrzykiwanie soku cytrynowego w ranę co 
pół godziny i w miarę tego, jak sok w ranę 
wsiąkał, czem raz bardziej opuchnięcie znikało, 
a na drugi dzień rana przedstawiała zaledwie 
małe ślady zapalenia, Gdym wyrazil lekarzowi 
moje niezwykłe zdumienie nad sposobem jego 
kuracji, zaproponował mi, abym się z nim udał 
w pewne ustronie, gdzie napotkaliśmy mnóstwo 
guiazd wężowych. Stanąwszy przod starym mu- 
rem, wsadził lekarz rękę do otworu przynajmuiej 
po łokiec i wyciągnął z niego olbrzymiego żól- 
tego węża, którego Silnie za szyję trzymając na 
stawił mu owoc długi bananu, które slużą tym 
wężom za pożywienie. Wąż natychmiast ukąsił 
owoc, który sczernial jak atrament. Lekarz za- 
czął napuszczać kropla po krvpli sok cytrynowy 
w Zczeruiały owoc, a wkrótce odzyskał on swą 
naturalną pierwotną barwę. 


— Wiadomości bibliograficzne Wysziy na- 
stępujące dzieła : 

„Czyściec, to jest zdrowa a gruntowna nau- 
ka o modlitwach, mszach, jałmużnach itd. przez 
księdza Jakuba Wuyka z Wągrowca,“ Przedruk 
Z edycji 157 g. r. Kraków 1871. 

„[heorema et Praxis, to jest rozważue i 
Sprawne ratowanie chorych, pomaganie umiera- 


jącym, posilenie konającym, przez księdza Józefa ! 


Antoniego Marcheselle, przekład z włoskiego, 
przedruk z edycji 1754 r., Kraków 1871.“ 

„Kalista czyli Obraz historyczny z Hig- 
wieku, przez W, O. Newmanna. Przekład Eleo- 
nory Ziemięckiej. Kraków 1871.“ 

„Ireną, czyli Chrześcianie za Domicjana” 
powieść oryginalna przez M. @. Kraków 1871. 

„Wspomnienie z Pielgrzymki do Ziemi świę- 
tej“ przez ks, Feliksa Gondka, Wydanie trzecie, 
Kraków 1871. 

„Rozbiór chemiczny wód studziennych i rze- 
cznych krakowskich“ przez Karola Olszewskiego, 
asystenta przy katedrze chemii U. J Kraków 
1871 r. 

W Wiedniu 1871 r. wyszła w przekładzie 
ukraińskim Kwangielia św. Marka p. t. „Ewan 
gelia po św. Markewi*. Perekład nkraińskij, Wi- 
deń. Kosztom gromadzkim 1871. 

We Lwowie 1871, nakladem Gazety Na- 
rodowej wyszedł odbitek p. t. „Pogląd na czasy 
i prace Grzegorza Piramowicza. Wykład ks. Ro- 
mana z Pawłowie, miany w Paryżu d. 3. lutego 
1870 r.“ Cena bez przesyłki 30. ct. 

— (A. M.) Rohatyn. Już to nad niektó- 
romi miejscowościami w naszym kraju wisi jakieś 
nieszczęsue fatum, które w przeprowadzeniu choć- 
by najżywotniejszej kwestji stoi na przeszkodzie; 
do takich niestety należy i Robatyn pod' wzglę- 
dem zap”owadzenia stacji telegraficznej, zaprowa- 
dzenia szybkowozu i budowy drogi krajowej z 
Brzeżan przez Rohatyn do Chodorowa, Wszyttkie 
te trzy sprawy są kwestją dla ludnego miasta na- 
der żywotuą, nader ważną, lecz ani sposobu by 
pomimo ciągłych rokowań naprzód się posunęły. 
I tak przed kilku laty jeszcze zawezwał iuspe- 
ktorat telegraficzny lwowski miasto i okolice do 
przyczynienia się pomieszkaniem i opałem do 
zaprowadzonia stacji telegraficznej w Rohatynie. 
Miasto, Rada powiatowa tutejsza jakoteż okolica 
projekt ów bardzo dobrze przyjęła składając 
800 zir. w. a. na najspieszniejsze uskutecznienie 
tego zamiaru. Dwór ofiarował opal, tutejszego 
pocztmistrza zawezwano do przyjęcia stacji tele- 
graficznej, który też oświadczył gotowość do tego, 
warując sobie tylko niektóre punkta, łatwe nader 
do przyjęcia przez inspektorat; zdawało się więc 
iż w krótkim czasie zdołamy postąpić o tyle, iż 
przecie z resztą Świata za pomocą drutu w zwią- 
zki stać będziemy, ale niestety od czegożby był 
szlendrjan, Dwa lata już upłynęło a tylko tyle 
postąpiono, iż rozwieziono slupy telegraficzne te- 
go roku, ale inspektorat o hudowli ani myśli 
obstając przytem, iż tak dlugo linii budować 
nie będzie, póki miasto lub Rada powiatowa 
oprócz raz złożonego datku bezplatnie na lat 
trzy pomieszkania dla telegrafisty nie da, ponie 
waż jednak pocztmistrz tutejszy dò remuneracji jaką 
mu rząd ofiarował, tylko 200 złr. w. a. za po- 
mieszkanie rocznie żądał, a jest złożonych 800 
złr., przeto inspektorat telegraficzny, gdyby miał 
chęć i wolę działać, mógłby to uczynić dając 
przez lat trzy po 200 za pomieszkanie, a 200 
złr, by mu jeszcze zostało do dyspozycji. Ale 
zdaje się, iż inspektorat poczeka aż rozwiezione 
słupy pogniją, aby późnizj znów na nowo, rozpo- 
cząć. Chodzi tu o interes miasta handlowego z 
siedzibą starostwa i innymi subsydjami, które 
niezbędnie telegrafu potrzebują, przeto npomina- 
my się tą drogą o jak najspieszniejsze wybudo- 
wanie linii i ustanowieniea stacji telegraficznej: 
podobnież dzieje się z szybkowozem. Od dwóch 
lat prawie ciągnie się ta sprawa zaprowadzenia 
szybkowozu między Rohatynem a stacją koli w 
Bursztynie. Z autentycznego źródła wiemy, iż już 
od trzech miesięcy przyszło pozwolenia z mini- 
sterjum haudlu taj jazdy, czego dowodem szybko= 
wozowy, które na stacji pocztowej w  Burszty- 
nie stoją od połowy czerwca b.r., lecz o tej jeź- 
dzie, z którejbyśmy chcieli korzystać, opowiadają 
nam jak dzieciom o zaklętych księżniczkach, bu już 
na ten dzień, później znów na inny, po trzeci raz 
jeszcze w inny dzień ma się ta jazda rozpocząć, 
Jednakże wszystkie termiua pokazują się zwodni- 
czemi; tutejszy pocztmistrz pytany kiedy się 
jazda naprawdę ma rozpocząć, ściska ramionami, 
bo nic nie wie i koniec na tym, więc na kimże 
wina? znów na dyrekcji poczt. Dwie tedy insty- 
tucje, które jak najszybciej wszelkie sprawy w 
ich zakres wchodzące załatwiać powinny, wloką 
się jak Żólwim krokiem, ale niechby sobie tam 
już i spały snem blogosławionych, gdyby publi- 
ka na tem nie cierpiała. Ale takie lekceważenie 
gorących żądań publiczności przecież cierpianem 
być nie powinno, 

Ponieważ korespondent z Rohatyna w sprawie 
dróg krajowych dostatecznie i ze znajomością 
rzeczy budowę drogi z Brzeżan przez Rohatyn- 
Chodorów do Stryja uzasadnił, nie będę się więc 
nad dowiodzioną ważnością rozpisywał, dodam 
tylko, iż na budowę tej drogi tak miasto Roha- 
tyn jako też pojedynczy obywatele już pieuiężne 
datki, już materjal do jak najspieszniejszego zro- 
alizowania tej drogi ofiarowali, jest to bowiem 
nadzwyczaj Ważna kwestja nietylko pod względem 
ekonomicznym 1 handlowy m, ale i strategicznym. 
Upraszamy tedy najwyższą władzę krajową, by 
tym tak ważnym dla kraju przedmiotem jak naj- 
prędzej zająć się chciała i myśl w czyn wpro- 
wadziła. 


bem —ó— 


Gospodarstwo przemysł 1 handel. 


Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej izby 
haudlowej i przemysłowej o cenach zboża 1 pro- 
duktów, realizowanych na placu lwowskim w cię- 


gu tygodnia od 24. do 31. sierpnia 1871. (Ceny 
w walucie austrjackiej. ) 

Od czasu ostatniego sprawozdania tygodnio- 
wego obrót znacznie się ożywił, m szczególnie 
przy zakupnie zboża na późniejsze termina. Naj- 
więcaj poszukiwane były najprzedniejsze gatunki 
pszenicy, gdyż tylko takie gatunki zdolne są do 
wywozu. Jakkolwiek ceny na targach zagra- 
nicznych stalsze były, są przecież ceny, która 
tutaj płacono, stosunkowo wygórowane, i dla tego 
obecnie mowy być nie może o wywuzie Żyta, 
owsa i jęczmienia, Słyszeliśmy także o zrokach 
na pszenicę moldawską do 4—5000 worków, po 
zł. 8.65 loco Lwów z zadatkiem, 

Szczegółowo notujemy : 

Zboże: Pszenica 170 f. w. w. biała prima 
na październik 9'/, —-9'/, zł., ma iistopad-styczeń 
9—9!/, zł, żólta prima na październik 9—9!/, 
zł., na listopad styczeń 8*/,—9 zł, Średnie ga 
tunki 8'/,—9 zł. ab Lwów. 

Zyto gotowe 160 f. w. w. 6 zł., z umową 
57/4 zł. ab Lwów. 

Nasiona olejne: Rzepak zimowy, ceny stałe 
150 f. w. w. płacą 13*/, —14'/, Zł, sprzedają 


14'/4—14'ją zł, 

Luiankę placą 9'/, — 10 zł., sprzedają 
10 */,—107/, zł. 

Nasiona: Koniczyna zbioru tegorocznego 


180 f. w. w. 45—48 zł. 
Chmielu ceny stałe. Cetnar 
tegorocznego 10 — 105 zł, 
Okowity ceny wyższe, produkt gotowy 80 
Tralles 41 miar zł. 20'/, — 20*/,, z umową 
16" — 17 zł. 
Welny ceny stale, 
125 zł. 


Sprawozdanie kasowe Towarzystwa za- 
liczkowego we Lwowie za czas od 1. maja do 
31. sierpnia 1871. 

Przychód: 1) Udziały członków 2085 zł. 
21 c. 2) Wkładki na rachunek bieżący 6235 zł. 
3) Zwrot pożyczek 1454 zł. 11%/, ce. 4) Pro- 
centa 231 zł. 73'/, ©. Razem 10.006 zł. 6 e. 

Rozchód: 1) Udzielono pożyczek 9637 zł. 
2) Koszta administracji i założenia 309 zł. 750. 
Ntan kasy Z dniem 31. sierpnia 1871 79 zł. 
31 c. Razem 10.006 zł. 6 c. . 

Członków liczy Towarzystwo 238 z dekla- 
rowang kwota ndziałów 17.274 zł. na to wpły- 
nęło 2085 zł. 31 c. 

Pożyczek udzielono 69 w ogólnej kwocie 
9617 zł. — na to spłacono 1454 zł. 11'/, e, 
zostaje zatem rozpożyczonych 8162 zł. 88!/, c. 
Najwyższa pożyczka wynosiła 500 zł, najmniej» 
sza 5 zł. 

Pod wkładki na rachunek bieżący wcią- 
gnięte są wpłaty poczynione w myśl $. 29 al. 
2. statutu, jakoteż kaucje dyrekcji, jako złożone 
w gotówce. Wkładki podobne przyjmuje Towa- 
rzystwo na 50/, za trzydniowem wypowiedzeniem 

Binro znajduje się przy ulicy św. Jańskiej 
l. 436Y,. 

Od dyrekcji Towarzystwa zaliczkowego. 

We Lwowie d. 1. września 1871. 

Józef Pajączkowski, 
dyrektor, 
Zygmunt Medweczky, 
kasjer. 

Komisja kontrolująca: Feliks Kalita, dr. 

Karol Maly, Henryk Camit. 


Wścieklizna owiec pojawiła się w Anglii 
w dobrach Wodwordhall należących do Taylora, 
a wypadek ten wywarł wielkie wrażenie na go- 
spodarzy angielskich.  Wścieklizna owiec nie jest 
jednak nowością w Auqtrji, a szczególnie też po: 
jawia się niekiedy w Węgrzech na stepach. Wła- 
ciciel ziemski Bartoszag opisując przypady wście- 
klizny u owiec, podaje jako Środek leczący po- 
sypywanie codziennie rąn wysuszoną solą ka- 
chenną aż do zupelnągo uleczenia. Wewnątrz 
zaś leciuchny napar liści wilczej wiśui (belladony) 
z dodatkiem 2—4 gran proszkn kantarydowego. 
Środek ten ma zupelnie uzdrawiać owce, jednak- 
że ludzie pokąsari winni natychmiast udawać 
się o pomoc lekarską. 


Przemysł naftowy. Geolog nasz, dr. Jó- 
zef Zuliński, adjunkt akademii górniczej w Pa- 
ryżu, został przez Radę szkolną mianowany pro- 
fesorem Seminarjum żeńskiego we Lwowie, 84- 
dzimy więc, że przemyslowcy, trudniący się wy- 
dobywaniem nafty w Galicji, zechcą korzystać z 
tej okoliczności, i wezwą go do badań nauko- 
wych na miejsce, dotąd bowiem takowych pra- 
wie nie prowadzuno, co nie może przyspieszyć 
rozwoju produkcji naftowej. 

Dla braku dobrej dystylarni, nafta galicyj- 
ska nie jest dziś poszukiwaną w handia, a je- 
żeli nadal tak będzie, to przemysł ten, zape- 
wniający krajowi niemałe bogactwa, stanowczo 
zostauie zwichuiętym. Iuteresem więc zamożniej- 

„szych właścicieli studni zaradzić złomu, i w za- 
mian, jak dzieje się w wielu miejscach oddawa- 
nią do dystylarni ropy spekulantom niesumien- 
nym, winni sami zalożyć większe na wspólny. 
koszt dystylarnie, Brak ludzi fachowych do tago, 
o jakim słyszeliśmy, nie zdaje się uam być uza- 
sadnionym, Wiadomo nam np., iż w Douai (we 
Francji) dr. Bronisław Znkowski (chemik), ma: 
jący tamże rafinerję cukrową, zajmował się nie- 
gdyś oczyszczaniem nafty, łatwo więc by było 
co dv urządzenia dystylarni z nim się porozu- 
mieć. Przy szukaniu zapewne moglibyśmy zna- 
u i innych jeszcze specjalistów, z wiadomości 

Orych kraj korzystać by winien. 
Nafta jako opał. W Gońcu urzęd. za- 


w. w. zbioru 


cełnar w. w. 110 do 


umieszczono spranszdanieswydziału nankowego*kos 
mitetu tęchnicznego marynarki w przedmiocie o. 
pólanię kafta Kośłów parowych na staikach mor- 
skich. Ze sprawożdania tego okazuje się, iż sy- 
stem opalania. wynaleziony przez _p._ Poreckiego, 
o którym wspominaliśtny s powoda prób dokona- 
nych na morzu Czarnem, nie odpowiada różnym 
wymaganiom, głównie ztego powodu, że w przy- 
rządzie p. Poreckiego palą się tylko lotne części 
‘nafty, inne zaś pozostają w postaęk /nieprzyda- 
tnego gęstego plynu, skntkiem czego nafta staje 
się opałem za drogim. Z tego względu wydział 
komitetu technicznego przyznaje pierwszeństwo po- 
myslowi pana Kamieńskiego, wypróbowanemu u 
źródeł nafty na Kaukazie, w Baku, mającemu i 
to jeszcze za sobą, że nie wymaga skompliko- 
wanych przyrządów. 

0 zdatności asfaltu d: powstrzymywa- 
nia pożarów. We wszystkich miejscach np. w 
blizkości zwyczajnych lub pod kotłami parowemi 
zusjdnjących się ognisk, po fabrykach lub podo- 
bnych zabudowaniach, z którychby sąsiednim 
przestrzeniom za pośrednictwem podłogi z desek, 
tak z góry jak i od dolu łatwo mógł się udzie- 
lić-ogień, dobrze jest, jak to doświadczeniami 
udowodnili Flachat i Noisetta w Paryżu, dać 
podłogę z asfaltu na warstwę gliny nalanego. 
Podlogi takie polecają się szczególnie dla maga- 
zynów, Bpichrzów lub schowań gospodarskich, u 
których latwo zapalające się przedmioty szcze- 
gólnie w sąsiedztwie części ich zamieszkałych, 
składane bywają. 


. Nowy sposób przechowywania chmielu. 
Brainard podaie sposób zachowywania chmielu, 
który doskonale osuszony, pakują się w miechy 
suche, i składa się w miejscu również bardzo 
suchem, będącem w połączeniu z lódownią tak, 
że temperatnra nigdy nie przechodzi 10 Cel. 


_ Galicyjska kasa oszczędności we Lwo- 
wie. Stan wkładek był na dniu 31. lipca 1871 
6,072.263 zlr. 36 ct. Od 1. do 31. sierpnia 
1871 wiożyło 2241 stron 278.645 złr. 10 ct. 
Zwrócone 1714 stronom 220.686 złr. 44 ct., 
przybylo więc 57.958 złr. 66 et, Zatem na dnin 
81. sierpnia był ogół wkładek 6,130.242 złr. 
2 cnt. 


Przewodnika ekonomicznego nr. 36. za- 
wiera: Towarzystwa przemysłowe. Dwa glosy o 
reformach we Francji. Wzrost ubezpieczeń na 
łycie. Rozmaite wiadomości. Doniesienia rolani- 
cze, handlowe i przemysłowe. Tabelka kursowa. 


Wyciąg a dziennika urzędowego 
Lwowskiej z nr. 197. 


Posady: Ofcjała przy zakladzie karnym 
w Wiśniczu (500 złr. oraz mieszkanie lub 80 
złr.); podanie w przeciągu 4 tygodni. 
Stypendja: W szkolć roluiczej w Mödling 
po 250 złr.; warunkiem przyjęcia ukończenie 
niższego gimuazjnm lub niższej szkoły realnej ; 
termin podania do kuratorji do 15. września, 
Zawezwania: Sąd obwodowy Stanisławow- 
ski posiadacza kwitu na 1060 złr. przez nrząd 
podatkowy w Stanisławowie d. 4. stycznia 1867 
r. wystawionego, aby takowy w przeciągu roku 
i sześciu tygodni i trzech dni sądowi przedłożył, 
inaczej kwit ten umorzonym zostanie: 
Licytacje: Sprzedaż przymusowa góspodar- 
stwa Pańka Mafija Nr. konskr *50 sub rep. 55 
w Perwiatyczach d. 22. iistopada, 20. grudnia 
1871 r. i 23. stycznia 1872 r. w sądzie powia- 
towym w Sokalu; cena szacunkowa 387 złr. w. 
a. — Sprzedaż przymusowa miasteczka Uhnowa, 
cena wywołania 106,860 zlr. 95 ct., oraz wsi 
Zastawy w cenie 27.311 zir. w d, 4. września 
lub 16. października b. r. w sądzie krajowym 
lwowskim. — Dnia 7. września 1871 licytacja 
w starostwie w Nadworny przez oferty pisemne 
na podjęcie i wyprowadzenie budowli wodnych 
dla zabazpieczenia prawego brzegu Bystrzycy. — 
Dnia 12. września b. r. w starostwie Jaroslaw- 
skiem licytacja przez oferty w celu zabezpiecze- 
nia dostawy szutru dla gościńca Biała: Przemyśl - 
Lwów. — Dostawa roczna. wynosi 760 pryzm. 
szntru w cenie fiskalnej 5471 złr. 20 centów. 


Gazety 


Ostatnie wiadomości. 


W wyższej Austrji klerykalni ponieśli 
kięską zupełną przy wyborach z gmin miej- 
skich. Wszędzie liberalni zwyciężyli. Nie wia- 
domo jednak jeszcze ile centralistów, a ile z 
z środkowej partji wybrano. 

Na Morawie przy wyborach z gmin 
wiejskich, wybrano 29 Czechów a 8 Niem- 
ców. Przeszłego razu wybrano 11 Niemców 
z gmiu wiejskich. 

Doia 1. października otwartą będzie ko- 
lej z Tarnopola do Podwołoczysk. Ale po- 
dobno na ten termin nie będzie jeszcze go- 
towa kolej po tamtej stronie granicy. Zwło- 
ka tam w budowie nastąpiła w skutek od- 
ciągania się kompanii odeskiej w objęciu Ko- 
lei. Kompania ta pabywszy tę kolej od rzą- 
du nie chciała przyjąć jej od głównego 
przedsiębiorcy budowy z powodn, iż źle by- 
ła budowana kolej, osobliwie mostów kilka 
zaczęło się walić zaraz po ukończeniu bu- 
dowy. 

Donieśliśmy pozawczoraj o pożarze wiel- 
kim w Dobromilu. Oprócz  stukilkadziesiąt 


| płacą |żądają Płacą jżądają płacą żądają į | płacą | żądają 
Lwów, z Izby handlowejj zy, wał. a. złr. Wal. a, ZIE ES złr. Wal. a. 
z Kij 5. i AE ka lot r. 1854 | 90 50,955 L à złr. wal. a. ka T ET 
„ Akcje za sztukę. n ożyczka loter. z r. 1% sj. O wowsko-Czerniow. Jassy |175 00 175 TO 3iedmiogrodzkiej: 
Kolej ARCE CZAJA DERIN 254 75'255 75 a z „  1686U A 08 Rudolfa ORE Na pe add 75|Południowej kolei 109 00/1035 25 

n  Lwow.-Czern. Jassy |173 75,174 75 » „o „ 1864 |let Z) Siedmiogrodzka 47 00,175 20jPaństwowej kolei 140 90140 50 
Banku bip. gal z wpt. 509,,[122 00 123 00) „  podatk. z r. 186% 000 A 00 POJ Staatsbahn 381 00382 OOJ(ŁO*/, podat. prot srebr.) 

„ krajow, z wpt.40%,| 64 00, 65 20] Listy zastawne domen. |125 15/126 25] Południowa 18i 00'181 20 Czeska zachodnia 93 00! 94 00 
LL Listy zast. za 100 zt Oblig. indemniz. gal. 16 23 16 30] Tramway wied. 214 50214 Z0JElżbiety nowa 000 0J|00C 00 
Tow. kred. gal. 5%, w. a. | 84 7v| 85 10] ,, © bukow. | 74 00! 74 50] Łupkowska j 163 QC;163 50K10°/, podat., prot. w. a) 

Tow. kred. gal. 49, w.a. | 75 25) 75 75 Akoje bankowe. | „| Wegierska północno wsch. |162 00/162 50filżbiety dawna 95 50| 96 50 
Banku hipot. gal. 69 89 75) 90 23| Anglo-austrjackie 259 75 260 25 ” wschodnia 88 25| 88 75]Ferdynanda pólnocn. m. k.| 91 50! 92 00 
Gal. zakł. kred. włość. 91 5u| 52 5U] Centralny bank 62 00) 63 „ Listy zastawne. » » W. aj 87 00| 87 50 
ILI. Obligi za 100 złr. Kredytowy zakład 296 80,297 ÜQ Galic. bank hipoteczny 6°%/,} 90 25] 90 50| Papiery loteryjne 
Indemnizacyjne galic. 76 20| 76 70] Franko-A ustrjackie 123 16,123 Bank włościańsk, galicyjskij 91 76) 92 25 Losy Zaktadu kredytowego|185 25/185 50 
Poż. głod. z r. 1866 po 7%,,] 00 00) 00 0O| Galic. dla handlu i przew.ļ000 00/100 Tow. kred, ziem. gal 4%, | 75 75 76 25] p Rudolfa 15 00| 17 u0 
IV. Mouety. Generalbank 90 UJ] 310] m w»  „ „p 5% | 84 00] 84.00] „ Stanisławowakie 26 00| 28 00 
Dukat holenderski 569, 5 75] Hipoteczny bank galicyjskij000 o 00] Bank nar. austr. 5°% m. tf 95 30| 96 60) » Keglevich 15 00| 17 00 
Dukat cesarski 5 72) 5 78] Krajowy bank galicyjski | 00 00 » » no Dh W: w 91 30/91 50) „ hr. Palfy 32 50| 33 00 
Napoleondor 9 59) 9 68] Narodowy bank austrjacki|272 00773 Bodencredit w srebrze 5'/,]L08 00,108 25] „ ks. Salm 43 50| 44 00 
Pół imperjat rosyjski 9 80) 9 95] Versinsbank 116 75116 » w. a. Boja 88 50) 89 00] „ hr. St. Genois 33 50) 34 50 
Rubel rosyjski srebrny 189 1 vb] Akcje przemysłowe. Kol. obl. z pier. 5/0 „ ks Windischgrätz. | 24 00| 25 00 
Rubel rosyjski papierowy | 1 60| 1 61] Budownicz. Towarz. austr.| 83 09| 84 00|(wol. od p. d., pre. srebr.) „ Waldstein 21 GOl 23 00 
Pruskie bilaty kasowe 180| 1 82] Boryst. Petrol. Camp. 00 09| 00 00] Alföldzka kolej 92 10j 92 30] „ ks: Klary 38 60| 39 50 
Srebro 120 00/121 50] Forstpr. Hand. Gosali 32 00, 33 00| Ferdynanda północna 106- C0106 25 . 

Wiedeń d. 2. września. keje kolejowa. Karola Ludwika dawn. 106 00/106 25] Dewizy (3- miesięczne.) 

Papiery państwa unstr. Alfóldzka 180 50181 00 ” » z r. 1867/101 b|101 76|Harmburg 100 mark. b. 88 75| 88 85 
5,/* renta austr. w. a. 59 90| 60 Zu] Karola Ludwika 255 75 256 25| LLiwow.-Czern.-Jas. z r. 1867| 93 50) 94 O0jParyż 100 frank. 46 're| 46 80 

jj "zyj Cez srobrem | 70 20) 70 5C| Północna Ferdynanda ziaz 0g 3145-00] p 5 s 2 III. em.| 84 00) 54 TójLondyn 10 ft. szter. 190 00/126 20 

Pożyczka ost, z r. 1838 [299 00,300 00f Franciszka Iózefa [207 25-07 74] Rudolfa 51 50| 91 70jFranki 160 zł el. wp. N.M02 10/102 23 


o 


domów prywatnych, zgorzała szkoła, sąd, 
kościół łaciński, cerkiew, w ogóle połowa 
miasteczka. Niedostatek między ubogą lu- 
dnością vih. Ze Lwowa posadno tam kole- 
ja chleła wagon. - 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Berlin 5. września. „„Kreuzzeitung* 
dowiaduje się, iż w gasteinskich rokowa- 
niach unikano podniesienia sprawy rzym- 
skiejj gdyż takową uważano za czysto 
włoską sprawę. 

Paryż 5. września. Wczorajszy dzień 
w całej Francji przeszedł spokojnie; tyl- 
ko koło Nimes były nieznaczne zabu- 
rzenia. 


_ Wiedeń 5. września. Wybory. w 
miastach, w Śaleburgskiem, wypadły po 
większej części w duchu centralistów. 


Przyjechali do Lwowa d. 5. września. 


Hotel Zorza: K. br. Blażowski z Nowo- 
siółek, E. Niko z Moskwy, L. Petuł z Czernio- 
wiec, P, Sachs kupiec z Pragi, R. Czerwińska z 
Moskwy, M. Łaznińska z Moskwy. 

Hotel Angielski: A. hr. Poniński z Ry- 
chwałd, M. Barzykowski z Laszek, G. Łukasze- 
wicz z Chocimirza, Wł. Puzyna z Martynowa, 
B. Traut kupiec z Mannheim. 

Hotel Kuhna: Wlodzimierz 
dr. praw z Tarnopola. 

Hetel Europejski: E. Błazowski z Bro- 
war, J. Olszański z Kupczyniec, Wł. Sliwiński 
z Bereznix, S. Ziliński 2 Worobijówki. 


Łuczkowski 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 


Karola Ludwika. 
(Podług zegara lwowskiego.) 


Odchodzą 
ze Lwowa do Krakowa o g. 6 m. 42 rano. 
s i „ 8» 7 wieczór. 
s m n 3 > 30 rano. 
„ do Czerniowiec „ 8 „ 32 rano. 
a " » 12 „ 20 w nocy. 
» do Brod. i Złocz. „ 8 „ 52 rano. 
= » » 11 „ 50 wieczór. 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 


z dnia 5. września 1871 
godzina 2 min. 00 popołudniu. 


Wiedeń. Akcje franko-anstr. 122.510. We 
gierskie kredyt. 111.50. Anglo-austr. 257.00. 
Unionsbank 267.30. Kolei Karola Lud. 254 00. 
Kolei siedmiogr. 173.50. Kolei połudn. 186.20. 
Kolei Alfólda 182.00. Kolei Elżbiety 233 00. 
Kolei lwowsko-czerniow. 173.75. Węg. Nordost 
162.50. Kolei północnej 213.50. Kolei Rudolfa 
163.75. Węgierska Ostbahn 88 00. Indemnizacje 
galicyjskie 76.00. Losy z roku 1864 138.00. 
Usposobienie: ustaiony. 

godzina 6 min. 00 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
187,00. Akcje kredytowe 294.20, Akcja banku 
anglo austr. 256.80. Bankn obrotowego 185.50. 
Kolei Karola Ludwika 254.50. Kolei połuduiowej 
186.50. Franko-anstr. 122,20. Losy tur. 59.00. 
Akcje bankn budow. 83.50. Losy węgier. 99.60. 
Kolei państwowej 377.00. Banku związk. 222.00. 
Kolei Łupk. 161.00. Napoleondor 9.55—. Uspo- 
sobienie : stalsze. 


Berlin. Ruble papier. 80'/,. Akcje kredyt. 
—. Lombardy 103*/,. Galizier 105*/,—, Ko- 
lej państwowa 2097/,. Rumuńska 40'/,. Bank- 
noty ansir. 83'/,. Usposobienie: bardzo mocne. 


Wrocław. Pszenica 93, żyto 63, owies 28, 
Nadesłane. 


Przed kilkoma laty, gdy miastc Kraków i 
Oświęcim starały się o pozwolenie odbywania tam 
targów wołowych a w końcn miasto Oświęcim 
odniosło w tej koncesji stanowcze zwycięstwo, 
przyczyniła się do rozstrzygnięcia tej sprawy 
bardzo wiele, ta okoliczność, że pewien delegat 
magistratu miasta Oświęcimia będąc na posłn- 
chaniu u Najj. Pana przeważnie podnosił korzy - 
ści, jakie z powodu tych targów splyną na do 
brobyt mieszkańców ośŚwięcimskich. Skntek je- 
dnakże okazał się wręcz przeciwny, gdyż nijako 
cały monopol tego dobrobytu na tej stacji spo- 
czywa w ręku jednego lub kilku. Handel sia- 
nem obraca się tam bowiem tylko pomiędzy 
trzema najbardziej protegowanymi handlarzami z 
pominięciem innych przeszło pięćdziesięciu, któ- 
rzy formalnie od wszelkiego udziału wysluczem 
są i na targ ze swym towarem nie bywają do- 
pnszczani, mimo największych zażaleń i skarg 
podniesionych w taj mierze. Widocznem więc 
jest, że zysk ten i błogie skutki dobrobytu ze- 
środkowują się tylko w kilku ze wspomnianych. 
Popatrzmy teraz na stronę odwrotną medalu, 
Strata jaką handlarze sianem w Oświęcimie i 
najbliższej okołicy ponoszą w skutek tego postę- 
powania jest bardzo dotkliwą. gdyż co 3—4 ty- 
godni wybucha żaraza ma bydło w Oświęcimie, 
skutkiam tego granica pruska, oddalona załedwie 
"Ją mili od miasta zupełnie jest zamkniętą i od 
całego ruchu i przemysłu dla handlarzy tej ka- 
tegorji odciętą. | tak w ciągu tego lata zdarza 
się już po raz trzeci, żo granica pruska zupeł- 
nie bywa zamkniętą, a setki handlarzy sianem i 
produktami ipnemi są pozbawieni zupełnie cbie- 
ba i wydani na lup uieochybnej nędzy. Mieszkańcy 
Oświęcimia okolicy, zagrożeni w swei egzystencji, 
gdyby napowrót w Oświęcimie po upływie czasu 
kontumacyjnego zaprowadzoną być miała stacja 
wołowa, wystosowałi petycję, podpisaną przez tu- 
tejszych kupców, handlarzy, włościan i wlaści- 
cieli większych posiadłości, którą delegat z ich 
ramienia do wys. namiestnictwa pedał. W pro- 
śbie tej npraszają wyż wspomnieni jak najusił- 
niej o zniesienie stacji wołowej w Oświęcimie, 
poniewał ten jest miastam granicznym; a punie- 
waż Jego Ex. namiestnik hrabia Goluchowski 
znanym jest z tego, iż życzenia ludu chętnie speł- 
nia i powoduje siy- tylko poczuciem -sprawiedli- 
wości, spodziewać «ię przeto należy, że żŻycze- 
niom mieszkańców Oświęcimia i okolicy zadosyć 
uczynionem będzie, mimo możliwej opozycji pod- 
rzędnej władzy. 

Ońwięcim dnia 30. sierpnia. 

Osias Schmelz, 
dzierżawcz myta drogowego. 
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